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SIEWIERZ.
Dawna  nazwa w gwarze ludowej  brzmi Siwer „idą do Sie- 

wiera".
W dawnej  l i teraturze nazwa brzmi Siewior (1232), Sewior 

(1252) Sewor  (1289), Syevior zaś u Długosza Szyweyor po łaci­
nie Severia.

W ed ług  mie jscowej tradycji,  dawny  Siewierz w XII w. r o z ­
pościerał  się na górach  św. Jańsk ie j  i Chmielowskiej  przy t. zw. 
Ciągowskiej  drodze,  gdzie też ów s łynny Piotr Dunin,  pan  na 
Skrzynnie,  miał w latach 1144— 66 za budo w ać  do tą d  s tojący 
kośc iółek  p. wez. św. Leonarda .  Stał t a m  wśród lasów nad 
szeką  Czarną Przemszą  z a m e k  książęcy, wys tawiony  z drzewa.  
W s p o m n i a n y  kościółek stał zapew ne  w obręb ie  z a m k u  (kasztelu).

Spis m a ją tk u  klasztoru Tynieckiego,  d o k o n a n y  w 1195 r. 
wymie nia  z n ada ni a  królewskiego  (pewnie Bolesława Chr.) w Sie­
wierzu nowy rynek,  ka rczm ę i j a tkę  1), które z cza sem klasztor 
sk u tk i em  zamian  utracił 2),

W 1180 r. Kazimierz Sprawiedliwy, chcąc usposobić  ku s o ­
bie ks. Kazimierza syna  Mieczysława ks. rac iborskiego,  swego 
chrzestnika ,  życzliwie u sp o s o b io n e g o  do  Mieczysława Starego,  
da ł m u  część ziemi krakowskiej  z g rodami :  By tomiem,  Oświę- 
c im e m ,  Za torem,  Siewierzem i Pszczyną. W Siewierzu za łożo­
no  o b r o n n y  gród,  zabezpiecza jący ruch handlow y i g ran icę .

W 1232 r. ka sz te la ne m  był J aks a ,  w 1252 r. Włodzimierz.  
W 1232 r. w S. odb ywa  się synod,  na k tórym był m. in. B o g u ­
sław, o p a t  z Łysej  Góry.

W dn.  26 lutego  1289 r. in Savor (pod S iewierzem)  roz e ­
grała się walna  bitwa.  Ma powraca jące  z po d  Krakowa woj ­
ska  H en ry k a  Probusa  napadł i  tu „duces  Boleslaus Masoviae  
Wladys laus  e t  Kazimirus Cujavie contra Zlesienses  be l lum com-  
mi t t un t  e t  v i n cu n t” . Rezulta tem bitwy było zwycięstwo Włady­
sława Łokie tka  nad  ś lązakami  i n iemcami ,  popiera jącymi  na t ron 
krakowski  Henry ka  Probusa .  Młodociany  książę Przemysław syn 
Konrada  ks. Głogowskiego  poległ,  zaś Bolesław ks. Opolski  zo­
stał  ran iony  i wzięty do niewoli.  Wielu ślązaków w tej bitwie

1) W dokum enc ie  kardynała  Idzierio z 1124 r. Podobnie  i w Skrzynnie 
jeden  rynek należał do k lasztoru  sulejowskiego.

2) Lib. Ben. III. 220 — 1.
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polegio l). Ciało Przemysława,  ks. Spro tawskiego ,  p o c h o w a n o  
w klasztorze Lub ieńsk im na Śląsku.  Zaś Łok ie t ek  podążył  do 
Krakowa,  gdzie m u  jako zwycięscy o tworzono b ra m y  2).

W 1374 r. Władysław ks. Bytomski  sprzeda ł  Śiewierz ks. 
Cieszyńskiemu Ja nowi .  Do tego  klucza  należały wsie: Brodzo-  
wice, Przeczyce,  Toporowice,  Targoszyce,  Ożarowicie,  Brzęko-  
wice, Góra i Łubianki.

Kazimierz Wielki zawarł  uk ład z ks. J a n e m  Cieszyńskim,  
m o c ą  k tórego  król zrzeka się praw n ad  ks iążę tami  śląskimi,  k t ó ­
rzy złożą hołd królowi czesk iemu.

W 1410 r. Przemysław starszy książę cieszyński ,  umierając ,  
pańs two  swoje podzielił  między  dwóch synów: Boles ława i Prze­
mysława,  z rodzonych z Katarzyny,  córki ks. l ignickiego Boles ła ­
wa. Bolesławowi odda ł  Cieszyn,  Głogów, Górę,  Sievior i po ło­
wę Bytomia.  Młodszemu zaś Przemysławowi  dał  Oświęc im.  St rze­
lin, Toszek (T os t )  Zator,  Kęty i Żywiec 3).

W 1415 r. Bolko  ks. Cieszyński i głogowski ,  potwierdza ak t  
Mikusza, burg rab i ego  za m k u  siewierskiego,  tyczący się S iewie­
rza, o raz dziedzica Mikołajka.

W 1426 r. król Władys ław Jagieł ło,  po chrzcie syna  s w e ­
go  Kazimierza jechał  z Krakowa na Olkusz,  Siewierz,  Koziegło­
wy, Wieluń do  Wielkopolski  4).

W 1440 r. zaczęto w Siewierzu prowadzić  księgi z iemskie,  
które p i sano aż do  rozbioru Polski.

Czyn Kazimierza Wielkiego,  u s tę p u ją c e g o  książę tom ś ląskim 
ks. siewierskie,  przez co t akow e odpad ło  od Polski, w pokojo-
wy s p os ób  naprawi!  gen ja lny  i p rzewidujący umy sł  Zbigniewa
Oleśn ickiego,  bpa  krakowskiego ,  który w umie ję tny ,  m ą d ry  i o- 
fiarny sposó b  przywrócił  ks. Siewierskie Macierzy.  Dn.  30 g r u ­
dnia 1442 r. b i skuo  ku pu je  ks. siewierskie od  Wacława ks. c ie ­
szyńskiego  za 6000 grzywien srebra.  Sprzedaż  i k u p n o  były d o ­
k o n a n e  oględnie.  Księstwo nie zostało włączone  do  korony,  lecz 
zostało jakby  o s o b n é m ,  s a m o d z ie ln e m  p a ń s t w e m  bpa  krakows.  
Książę siewierski  j ako  taki,  nie składa ł Polsce hołdu,  nie uisz­
czał dan iny,  uprawnion y  był do  t rzymania  w ła sne go  wojska,  w ł a ­
sn e g o  sądownic twa,  do bicia własnej  m one ty ,  do  w ydaw an ia  
własnych praw, do mia now an ia  n aw e t  własnej ,  s iewierskiej  sz la ­
chty.  W skład  księstwa wchodzi ły miasta  Śiewierz i Czeladź,  
oraz wsie Goluchowice  Łagisze,  Wojkowice,  Komo rne ,  Rrzew- 
niszów, Nowa Wieś,  Strzyżewice i in.

*) Rocznik Sędziwoja w Mon. Pol. Hist. Belowskiego II pag. 878. 111 713. 
Przemysław dux sprottaviensis  (str. 536) szedł z wojskiem Henryka P robusa .

2) Dług. Dz. Pol. II. 485.
3) Dług. Dz. Pol. IV. 2.
4) Dług. Dz. Po. IV. 315.
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Począ tkowo,  bracia ks. Wacława,  nie zgadzali  się na zaję­
cie z a m k u  i d ó b r  dobrowolnie,  że b i skup  przy użyciu wojska  
po lsk iego w ciągu lat t rzech musiał  te dobr a  za jmować .  W 1446 r. 
b i skup  do  dó br  w s p o m n ia n y c h  dołączył Sławków. By z jednać 

» szlachtę b i skup  nada ł  jej różne przywileje.
Pierwszy,  dopiero  J a n  Rzeszowski bp krak. podpisywał  się 

Dominus et Princeps Ducatus Severiensis (1484 r.). Inwentarz 
z 1488 r. wymienia  trzy mias ta  i 28 wiosek na leżących do Księs­
twa  Siewierskiego.

R. 1451 we w tor ek  po św. Franciszku,  Przemysław ks. Tos- 
ceński ,  zebrawszy z całego księstwa swoje siły zbrojne  i zaciąg­
nąwszy w posiłku zgraje łupieżców i rozbójników,  podszedł  zdra­
dz iecko pod  z a m e k  Siewierz i wszelkiemi siłami usiłował go zdo­
być.  Ale od par ty  z hańbą ,  bo mu  niedozwolono  nawet  widzieć 
przekopów,  rzucił się do  grabieży i ziemię siewierską,  która m u  
w n iczem nie zawiniła, w wielu miejscach spustoszył .  Tą je d n a k  
zuchwałość  ciężko odpokutował .  Rycerstwo bowiem Zbigniewa 
Oleśn ick iego,  kardynała  pospołu  z siewierzanami  nawiedzało po 
wie lekroć  okol ice Toszka,  aż wreszcie s tanęło obus t r onn ie  przy­
mierze,  a ks. Przemysław zmus zony był szkody zrządzone  n a ­
grodzić.  Do tych zaś wszystkich napaści  i gwałtów namówi ł  go 
Piotr Szafraniec,  p o dkom or zy  krakowski. . .  {Dł. Dzieje Pol. V 74) 
(X. Gacki. Bernard,  klasz. na Łys. górze).

T ra k t a te m  Głogowskim w 1462 r. zawarto umowę,  (Kazim. 
Jag ie ł ,  z k ró lem czeskim Jerzym) ,  którą po twierdzono w 1474 r. 
gdy  królem czeskim został  królewicz polski Władysław,  o d n o ś ­
nie zakończenia  walk o Śląsk między  Polską a Czechami .  Cze­
si nie b ę d ą  n a g aby w ać  Polski o zamki Oświęcim,  Zator,  Żywiec,  
Siewierz i Berwald.  Król polski nie będzie się upomina !  o z a ­
pis Władysława.

Dn. 20 sierp. 1667 r. bp Trzebicki do d a j e  ja rmarków.  Dba  
o mias to  bp  Łubieńsk i  (1718). Bp ñn drz e j  Żsluski  w 1747 r. 
zabrania  w ks. s iewierskim mieszkać  żydom.  Dzięki ternu mia s­
to  długie lata wolne  było od tej plagi Polski i świata.  (Stan is ­
ław A ugus t  w 1792 r. potwierdzi! to zarządzenie) .

W 1724 r. bp  Felicjan Kons tanty Szaniawski  zakłada pod  
Siewierzem wielkie piece nad  rzeką Czarną Przemszą,  w okol i ­
cy wsi Kuźnic: Sulikowskiej  i Świętojańskiej ,  obs ług iwane  drzewem.

W 1725 r. istniał już piec 4 fryszerkami w Ząbkowicach,  
-ale już na węgiel ka m ie nny .  Dawało  to 65 ce n t na ró w su ro wi­
zny żelaza tygodnio wo  (2600 cetn.  rocznie).

Niechęć szlachty koronnej  przejawiała się przeciw istnieniu 
n ieza leżnego  od  Korony księstwa.  W 1741 r. se jmik  woj. krak.  
uchwalił  ściągać  p o d a te k  z Księstwa. Kardynał  Lipski bp krak.  
j ako  książę siewierski,  przedstawił  tą sprawę Trybunałowi w Lu­
blinie,  a t en  umorzył  uchwałę ,  zaś J o r d a n a ,  d o m a g a j ą c e g o  się
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t e go  p oda tk u  skazał  na б niedziel  wieży. P o d o b n ą  uchwałą  
w 1775 r. Rada  nieust .  koron,  odrzuciła.  Kardynał Lipski ł amał  
wolność  szlachty siewierskiej .  Bp f tndrzej  Załuski  przywraca 
dawny s tosunek.  Biskupi:  Lipski, Soltyk i Ponia towski  p o d p i s a ­
li 23 przywileje nobi l i tacyjne na sz lachectwo,  j e d n a k  w Króles ­
twie wyrażenie  szlachcic  siewierski uważano  za pogardl iwe.

Kajetan Sołtyk bp krak. przemieszkiwał  w z a m k u  s iewier ­
skim.  Odbi ja no  tu wówczas  monetę siewierską: grosz s re b rn y  
z datą 1761 r. i duk a ty  złote z 1762 r. Mają o n e  podobizną  
Kaje tana  Sołtyka i napis Caje tanus  Sołtyk Epis. Cracov.  Dux Se- 
veriae i datą. %

Biskup Sołtyk 1783 r. p rzebudował  kościół  w Siewierzu w s ty­
lu renes.  — b a rok ow ym  na miejscu daw nego.

Przy pie rwszym rozbiorze o kr o j ono  księstwo Siewierskie,  
a nas tępn ie  włączono je do Rrzeczypospol i tej  Polskiej i 1 czer. 
1790 r. Po 350 latach prowizorycznej  niezależności  od Polski, 
urzeczywistniła się myśl wielkiego kardynała  Oleśnickiego,  k tó ­
ry tą cząść Polski ocalił od ja rzma czeskiego ofiarą w łas neg o  
funduszu .  W tym też 1790 r. szlachtą s iewierską z rów nan o ze 
szlachtą Rzeczypospoli tej .

Dn. 14 lut. 1792 r. Stanisław f tug us t  król, potwierdzi ł  przy­
wileje miejskie,  sp isane  w osobnej  książce..

Osta tecznie  dobra  b iskupie  przeszły na  ska rb  Rzplitej gdy  
Michał Poniatowski ,  brat  króla, był a dm in is t r a te ra m  b iskups twa 
krak. i księstwa Siewierskiego.  O s t a tn im  używającym tytułu ks ię ­
cia s iewierskiego byl bp  Feliks Turski.

S t a n  m i a s t  i w 1792 r.  W rynku stał ra tusz  m ur o w an y ,  
a przed r a tus zem była kałuża. Pewnie  nad  nią d u m a ł  św. J a n  
N e p o m u c e n ,  do tąd  stojący.  Na  p o s tu m e n c ie  tej f igury jes t  t a ­
ki napis:

CIV1 ta t  I s VIVa X 
piatas  h o n o r  1 
DIVI J o a n n i s  
N e p o m u c e n !

Vot e rgo  offert 
gloria l a d s  IV go 

in t roduc i  decen .  
seu  N e p o m .  in Pleno  

1757
Z drugiej  s t rony rynku stoi f igura charak te rys tycznie  m a ­

lowana  św. Flor jana z chorąg iewką .  Data 1757.

W pobliżu kościoła na skwerku  przy drodze  stoi po m n ik  
z m e d a l j o n e m  na  przedniej  s tronie marsza łka  Jó z e fa  Piłsudzkie- 
go.
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W 1792 г. w rynku siewierskim nie było bruku,  pod  ra tu­
sz e m  stała s tudn ia  drewn ia na  z żurawiem,  inne p o d o b n e  w uli­
cach.

W mieście  była gorzelnia,  browar,  drugi  był za młynem,-  
garbarn ia  j e d n a  za m ia s t em  zaś 4  w mieście,  wp oś ró d  budowli .  
Są  wars ta ty  tkackie  i sukiennicze.  Cechy  szewski,  kowalski,,  
tkacki  suk ienników,  krawiecki,  kuśnierski ,  rzeźniczy, murarzy  2, 
cieślów 4, ślusarz 1, kowalów 7, szklarza nie ma,  felczer 1 ze 
Śląska.  Istnieje szkoła.

W szp ita lu , u t r zymy wanym  przez mias to  6 ubogich.
Targ odbywał  się co poniedz ia łek,  j a r m ark ów  12. Mięsa 

fun t  kosz tował 12 gr. H ande l  nikczem ny. Mieszczanie u trzy­
m u ją  się z rzemiosł  i z roli. Rzeka nie spławia.

W 1795 r. Siewierz dosta ł  się pod panowan ie  ñusr ji .  Z t e ­
go  czasu  powstał  nap ływ żydów do  Siewierza,  mo nopo l  etc.

1809 r. dzięki ks. Józefowi Ponia to wskie mu flustr jacy us t ą ­
pili z Siewierza.

Dobra  siewierskie w 1807 r. ofiarował Mapoleon księciu de 
Mo nte  Bello, marszałkowi  pańs twa  f rancuskiego Lamesowi ,  a p o ­
te m  wróciły do  dóbr  rządowych.  Stąd może  powsta ła  mi e jsco­
wa legen da  o noc legu  N ap o le ona  w d o m u  zw. monopol.

Rząd rosyjski podda ł  Siewierz władzy wójta gm.  Sulików 
w 1869 r. Ra tusz sp rz edano  żydowi Englardowi  za 75 rs., który 
go  zburzył...

Zegar  ratuszowy umieszczono na wieży kościelnej .
D zw on a la rmowy w razie pożarów, zawieszony w rynku,  

miał  napis:  „Dzwon ten odlany dla wygody pospólstwa siewier*
skiego 1729 r . ”

S z k o ł a  w Siewierzu pewnie  sięga czasów bardzo dawnych- 
toć  t r u d n o  przypuścić,  aby  mias to książęce'  było bez szkoły. Gdy 
Siewierz nabył b i skup  Zbigniew Oleśnicki,  nie obyło się w m i e ś ­
cie bez szkoły. W 1598 r. wizyta Radziwiłła tu odbyta ,  mówi  
szkole  w S. kierownik z kant o re m  pobiera  17 zł. Dzwonnik 
J a n  Petr icius opowiada ,  że proboszcz ñ d a m  Sipowski,  jeśli cza­
s e m  wstępu je  do karczmy,  to tylko dla ujęcia sobie  szkolnych 
i płaci im piwo i gorzałkę  1),.. Inne czasy, inni ludzie, i n n e  
zwyczaje!

W tym mn.  w. czasie znani  są nauczyciele po ch odz ący  
z Siewierza wiec. Kacper Ruta w Jaworznie,  magis te r  Wojc iech 
Wąsowicz  w Babicach i w Sułoszowy J a n  z Siewierza.

Ks. S i e w ie r s k i e  w XVI w. jako  własność  bpa  krak.  nie 
u legło herezji,  ani zażydzeniu,  dziś m a  żydów około 300.

W mieście urząd gminny,  poczta,  telegraf).

1) X. Stanislav/ Kot: Przyczynki do dziejów wych. i oświaty w Polsce  
str. 143., 246, 250, 273.



Pieczęć miejska,  dziś wójta gm iny Siewierz, p rzeds tawia  
orła polskiego,  m a jącego  na piersiach litere S, w prawej nóżce  
ga łązkę  oliwną w lewej wagi.

Car A lek san d er ! w S iew ierzu .
(z archivům kościoła  w Grodźcu.)

R. 1823 car Aleksander ,  j adąc  z W ero n y  do  Warszawy,  n o ­
cował w Siewierzu z 11 na 12 stycznia odbierał  i kazał  ł a s k a ­
wie odbierać  supliki od obywatel i  w rozmaitych dolegl iwośc iach  
p od aw ane .  A od W. X. Stanis ława Jas iń sk iego ,  prob,  kozie- 
głowskiego,  który wyszedł  z 4 d u c h o w n y m i  na przywitanie c e ­
sarza,  sa m  swoją ręką  odebra ł  suplikę,  a gdy m u  ksiądz poda ł  
krzyż do  ucałowania,  w czasie naj tęższego  mrozu z odkry tą  g ło­
wą takowy krzyż ucałował,  a p o t e m  ucałował rękę  księdza.  „Co 
za przykład uszanowania  Religji i minis trów Jej  w tak  po tęż ­
nym,  wielkim i wspania łym monarsze .  Modnowierców  powinno 
to  dziwić, dobrych, w żarliwości utwierdzić,  a l iberalnych du ch ó w  
prawdziwie zawstydzić 1) .”

!) Car ñ le k s a n d s r  I katolikiem. Rewelacja o p róbach  nawrócenia.
Na lam ach  krakowskiego „Przeglądu W spó tczesnego“ J a n u s z  Iwasz­

kiewicz ogłosił pierwszą część rozprawy o ñ lek san d rze  I, przynoszącej 
nie;wykle ciekawe szczegóły o wpływie katolicyzmu na duszę ro m an tycz ­
nego cesarza i o niezwykiem jego przedsięwzięciu, które mogłoby g łębo­
ko wpłynąć na rozwój polityczny i kulturalny Europy. Rozprawa Iwaszkie­
wicza nosi tytuł „Z ostatnich tygodni życia A leksandra  1-go.”

W rozprawie tej, op ierć jąc  się na obszernej najnowszej li teraturze 
oraz własnych badaniach  w Watykanie i gdzieindziej, p. Iwaszkiewiez stwier- 
dzia, że A leksander 1 pod koniec życia rozpoczął dyplom atyczne ro ko w a­
nia z Watykanem, celem przystąpienia  do Unji z Kościołem rzymsko ka­
tolickim, a nawet miai przed śm ierc ią  przyjąć wyznanie rzymsko-katolickie 
z rąk księdza katolickiego.

„Interesują go jedynie cerkwie, klasztory, relikwie, nabożeństw a ,  
w tych ostatnich bierze sam czynny udział, śpiewając w chórze. O bcuje  
ze świętobliwymi mnichami i pustelnikami, sekciarzami, różnego  rodzaju  
pietystami oraz kwakrami, których sprow adza do Rosji. Wielu z nich ca­
łuje po rękach, błaga o błogosławieństwo, poleca jąc  się ich modlit vom. 
Rozczytuje się w Piśmie św. i dziełach mistyków i teologów. Godziny c a ­
łe trawi na modlitwie i pobożnych rozmyślaniach. Od długiego klęczenia, 
jak stwierdza przyboczny lekarz, porobiły mu się na ko lanach  odciski”

A leksander 1 w 18?5 r. porozum iew a się ta jem nie  z pap ieżem  L eo­
nem  XII w sprawie drzyjęcia religii katolickjej.

Nim przybył do stolicy ks. Orioli, delegow any przez papieża, car  
zm arł  w Tarnogrodu. Według jednych, wyspowiadał go biskup Cieciszew- 
ski. W edług innych, ca ra  wywieziono na  Syberję i tam  jako pustelnik, pil­
nie strzeżony, dokonał żywota, Przedtem  ogłoszono, że zm arł w T arno­
g rodu  w 1826 r., pogrzeb jego, raczej pustej trumny był udany. Podobne  
uroczystości z pustą  t rum ną  odbyły się i w Warszawie. Uczestniczyli w tym 
obchodzie  biskupi katoliccy.

Najnowsze badan ia  (podczas rabow ania  trum ien i klejnotów z ciał 
carów, dokonanych  przez zżydzialych i zwyrodniałych bolszewików), 
znalazły t ru m n ę  cara  A leksandra  1-go pustą ,  coby potwierdzało wyżej przy­
toczoną tradycję.
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W 1484_ r. bp Rzeszowski  ustanawia  w Siewierzu skład s o ­
li idącej na Śląsk. Gdy Kazimierz, ks. cieszyński,  zaczął sobie 
rościć pr e te ns ją  d o  ks. Siewierskiego,  wówczas w 1518 r. Zyg- 
m n t  ! zawyrokował ,  że żadnego prawa do tego księstwa niema.

W 1519 r. w wigiiję św. Jadwigi  bp J a n  Konarski  nabył  Ko­
ziegłowy od Krzccna,  czyli Krystyna Koziegłowskiego herbu  Lis 
zalOGOOzł. Sprzedaż  nastąpi ła przed s taros tą  siewierskim, sław­
kowskim i Koziegłowskim,  oraz sędzią z iemskim siewierskim 1).

W 1523 r. bp J a n  Konarski,  po ut raceniu p ierwszego przy­
wileju,  na da je  mias tu  now ą ordynac ję  miejską.

Piotr  Tomicki ,  bp krak.  dba  o swoje księstwo, a gdy Sie­
wierz uległ pożarowi,  w 1535 r. nada ł  miastu- przywilej zwalnia­
ją cy  miasto -od wszelkich czynszów i opłat .  Ť .  r. p rzebudował  
s t a r ą  warownię  na p a ń s k ą  rezydencję,  O tem'św iadczyła  tabli­
ca m arm u ro w a ,  umieszczona  na zewnątrz wieży nad br am ą  wiąz- 
dową,  którą  wyłupili i zniszczyli moskale .  W 1552 r. bp  Z e ­
brzydowski ,  w dniu Of iarowania  M. B. potwierdza d a w n e  przy­
wileje szlachty siewierskiej,  zwalnia od d a  towary przywożone 
i wywożone .  J e d n o c z e ś n ie  zastrzega sobie s tawiennic two ryc e r ­
stwa s iewierskiego na potrzeby wojenne  w Koronie.

Bp Filip Padniewski  14 wrz. 1567 r. nada!  miastu targi, n a ­
łożył cła na  towary przywożone ,  dał  mi eszczanom wolny wrąb 
d o  lasu, p rawo propinacji ,  zwolnił od robót  zamkowych,  deł wol­
ność  handlu  i rękodzieł ,  uwolni! zarząd mias ta  i sąd od wpły­
wu s ta ros ty siewierskiego.

W dn. 4 XII nada j e  miastu grunta  i sadzawkę,  dn. 
28 lut. 1571 r. u jednos ta jn ia  opłaty szosowe,  nada j e  miastu łą­
ki ks iążęce  zw, P iwonja  za op ła tą  16 gr. Dn. XI t, r. pozwala  
miastu  pobierać  mo s to we  l i n .

Bp Franc iszek Krasiński w 1567 r, nakaza ł  obywa te lom  ks ię ­
s twa  s iewierskiego płacić pewien po da tek  na opa t rzen ie  i utrzy­
m y w a n ie  g m a c h u  w dob ry m  stanie,  pozwalając na schronien ie  
się w z a m k u  w razie potrzeby.

W 1578 r. miasto  się pali, więc 1 paźd. t. r. bp Myszkow­
ski potwierdza własność  posesji  miejskiej,  w 1580 r. dn.  26 X. 
uwalnia mieszczan od cła i dawania  podwody,  daje łąki w Ba- 
chol inie pod  Brudzowicami.

W 1589 r. dn. 5 X ods tę puj e  mias tu  pole Nowo W ykopa­
ne w obręb ie  Siewierza,  a czynsz mu  należny  przelewa na m ia ­
sto,  zaś do c h ó d  z  ła źn i przekazuje na publ iczne potrzeby.  P o ­
twierdza  d a w n e  przywileje

W 1595 r. bp J e rz y  ks. Radziwiłł nada je  szlachec two Fry­
derykowi  Paczkowi.  Daje przywilej szewcom.

1) Łętowskh Katalog II. 65.
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R. 1625 bp Szyszkowski potwierdza d a w n e  przywileje mie j ­
skie i daje mias tu przywileje kolatorskie do p ew nych altarji b rac­
kich.

W 1635 r. król Władys ław IV w uniwersale  do wojska  za­
brania rekwizycji i p o dw ód  z siewierzan,  ksiąstwo bowiem  sie­
wierskie „udzielne jest  od wszelkich p o da tk ów  wolne  i ż a d n y m  
p o d a t k o m  nie p o d l e g a j ą c e ”... J e d e n  z kan on ik ów krakowskich 
był kanc le rzem ks. Siewierskiego.

W 1643 r. powsta je  Trybunał  Siewierski,  od k tór ego  a p e ­
lacja szła nie do  króla tylko d o  bpa  krakowskiego ,  p o t e m  d a  
t rybunału.

W 1655 r. gdy Kraków przed S zw ede m  kapitulował,  S te fan 
Czarniecki  osiadł  z sześcią załogi na za m ku  s iewierskim.  S ie ­
wierz był uz nany  za miejsce neut ra lne ,  bo  władza  króla polsk ie­
go tutaj  nie sięgała,  ñtol i  szwedzi złamali  umowę,  a korzys ta ­
jąc z wyjazdu Czarn ieckiego na J a s n ą  Górę,  która broniła s ię 
przed Mülle rem, napadl i  niel iczną załogę,  zmusili  j ą do  p o d d a ­
nia się i złożenia przysięgi Karolowi Gus tawowi,  królowi s z w e ­
dzkiemu,  poc zem  za łogę  p o p ro w a d z o n o  na zdobycie  Cz ęs to cho ­
wy. Z a m e k  szwedzi  splądrowali  i spalili.

Ro mer  i Starowolski  wsp omina ją ,  że pod  S iewierzem k o p a ­
no srebro.  Władys ław IV zaleca bpowi Szy szkowskiemu braci 
Cacciów, górn ików włochów.

S ą d y  S ie w ie r s k i e  weszły w przysłowie 
Kradnij i zabijaj.. .  
file Siewierza omijaj.

M en n ic a .  Do 1770 r. Siewierz pos iada ł  własną  m e n n i c ę  
w której wybijano m o n e t ę  dla ks ięs twa Siewierskiego .

Ruiny Zamku.
Wśród ląk, na usypisku 8 do 10 m. wysokim,  wznoszą się; 

ruiny s iewiersk iego zamku,  nad  k tóremi d o m in u je  po tęż na  b a s z ­
ta, w górnych piętrach ośmio ką tna ,  opa t rzona  st rzelnicami.  J e s z ­
cze w 1849. r. pokryta  była zgrabną  ba rokow ą wieżycą.  Jes zcze  
w tedy  o za m k u  pisał Fr. Sobieszczański ,  że z a m e k  „do dziś dnia 
zachowuje  się w do bry m  s ta n ie ” 'j...

Tego s tanu  nikt nie podtrzymywał . . .  Dziś basz ta  o g o ło ­
cona  z he łmu.  Gdy zajrzysz do  jej wnętrza,  ujrzysz nad  s o b ą  
wiszące jeszcze części d r e w n iane go  wiązania.  Śc iany z a m k u  
wspierają po tężne  szkarpy.

Nie ma  już i omu rowania ,  k tó re m  k iedyś obw aro w any  był 
z a m e k  jak  to widać w niżej zacytowanej  książce.

l) W iadom ości o sztukach pięknych 1849 r. li str. 133 jes t tam  iitografja '  
p rzedstaw iająca zam ek  w Siewierzu z basz tą  nakry tą  uhełm ien iem .



и
Z a m e k  był o toczony fossą,  Cellary J) w 1659 r. o Siewierzu 

pisze: , , a rcem habe t  insu iam in m ed io  lacu a d m o d u m  lato occu- 
p a n t e m  e t  p ro be  mu ni t am .

Do z a m k u  przechodzimy ob o k  starych d o m ó w  adm ini ­
stracji  d aw ny ch  fabryk tutejszych.

PARAFJA.

W 1325 r. p leb an  Tilo (de Sewor) siewierski,  opłaca świę­
topiet rze.

W XV w. mias to  Siewior posiada kościół p. wezw. św. Ma­
cieja ñ p .  w prezbi te rium murowany,  zaś w nawie drewniany ,  
uposażony  w pola, łąki i dziesięciny. Do parafji należały Go- 
luchowice,  własność  bpa  krak. Wieś ta w części daje dziesięcinę 
d o  Sączowa, w części do pleb. Siewierskiego,  Legiza  wieś bis­
kupia,  Wojkowice Komorne też wieś biskupia,  da jąca  dziesięcinę 
dla  b i skupa  krak.,  dla proboszczów w Mysłowicach i w Siewierzu.

Su lik ów  wieś J a n a  i Mikosza Prawdziców, którzy bis. krak. 
o d d a ją  dziesięcinę.

T rzeb isîa w îce  są własnośc ią  Pawła Spargali ,  herbu  Wienia­
wa i Mikołaja Mirzowskiego,  he rb u  Gryff, oraz Marcisza Grabow­
skiego.  Dziewki wieś Mirzowskiego,  który oddawa ł  dziesięcinę 
d o  Targoszyc.  Zelisławice, k tórych dziedzicami byli Stan.  Ban- 
dusk i  herbu  Ostoja i Piotr herbu  Pilawa. Dziesięcinę oddawali  
d o  S tarych Koziegłów. •

W arążyn wieś p lebańska .  (L. В. II. 200, 201).

K ośció ł parafjalny.

B arokowa b ra m a  o trzech wejściach wprowadza  nas na 
c m en ta rz  kościelny.  Przed sobą  m a m y  front  kościoła ze zg ra b­
ną  czworokątną  wieżą i ł a dnym  he łm e m .  Nad por ta lem na 
barokowej  tablicy herb  Sołtyków w książęcej  mi trze i k a p e l u ­
szu.  Przy nim inicjały świadczą,  że bp Ignacy Sołtyk dawny 
kośc ió ł  w 1783 r. z g runtu  przebudował:

C. I. S
E. C.
D. S.
M. D. 1783

Niżej, między  2 okna m i  czytamy:  SIT NOMEN DOMINI
BENED1CTUM 1928 (rok odnow ien ia  świątyni).

Nad  por t a l em r e n e sa n so w e  okno,  wyżej ty m pa n ,  zaś p o ­
nad  g ó r n e m  o k n e m  zegar.  Front  pod pier a j ą  u kośn e  szkarpy 
z pod  k tórych w górze ukazują  się kapi tele pilastrów. Między 
s zka rpam i  dwie f ramugi z rzeźbami  Ewangel istów.

*) Regni Polcniae. novissima descriptio str. 165.
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Jeśl i  zaś idz iemy do  kościoła od s t rony  plebanji ,  w ó w c z a s  
przechodz imy przez wy sok ą  b r a m e  w trzech wejściach.  Nad  
g łówn ym napis:  FULMINA CO M PE SC O  VIVOS VOCO PLANGO'  
SEPULTOS.

Nad t e m  tarcza s ł one cznego  zegara  z h e r b e m  Junosza  i n a ­
pisem: Soli De o  ho n o r  e t gloria  in sécula  aedificari  fecit. Na 
tej b r a m c e  s to ją  figury: św. Wojciech,  Stanisław,  Andrzej  Ap. 
i Maciej.  Na szczycie P. J .  na  krzyżu, u s tó p  k tór ego  p o s t a ć  
klęcząca.

Druga  b ra m k a  ma  żelazną  płytę z h e r b e m  Junosza  A nd rz e ­
ja Za łusk iego,  b pa  krakowskiego ,  datą,  oraz inicjałami:

1752
A. Z.
B. K.
X. S.

Z drugiej  s t rony  bramki ,  żelazna płyta z postac ią  N ie p o ­
kalanej .

Śc iany  zewnęt r zne  i w ewnę t r zne  kościoła zdobią pi lastryr 
dach  kościelny iest  kryty blachą.  Prezbiter ium sześc iokątne ,  w n iem 
okien  4 p o  dwa z o b u  stron;  w nawie 6: f ramugi  i ra m y  okien  
zdobią gipsatury i rozety.  Po sadzka  ka m ie n n a .

W kościele sufit  l ekko wygięty.  Miądzy prezb.  i n a w ą  
nie m a  arkady .  ¿

Zakryst ja po str. Ep. beczkow o sklepiona,  o 1 oknie ,  d o ś ć  
c iemna.  Do zakrystj i  drzwi ok u te  z c i ekaw ym  z a m k ie m  i k łó d ­
ką  s ta rodawną.  Po str. Ew. skarbczyk .

W s a m e m  sa n c tu a r iu m  stoją trzy ołtarze w kształcie s a r k o ­
fagów. Główny, ozdobiony  4 k o l um na m i .  W ołtarzu obraz  
św. Macieja.

Po s t ronach  stoją 4 baroko we rzeźbione  figury św. A u g u ­
styna,  Piotra i Pawła Ар. i A m broż ego .

Po str. Ewang.  stoi oł tarzyk św. Franciszka,  zaś po str. Ep.. 
św. Józefa.

Balus t rada przed g łówn ym oł ta rzem ba ro k o w o  wygię ta .
O ł t a r z e  w nawie .  Po str. Ewang.  ołtarz św. Anny  ze s t a ­

rym, do b rego  pędzla o b razem  Rodziny św. Są tu św. Józef ,  A n ­
na, M. В. i Dzieciątko.  O b o k  ba rokowe  figury św. Michała 
i Gabrye la Arch.

O b o k  jes t  czworokątna  kaplica,  oświet lona 2 oknami .  W oł­
tarzu jest  obraz  N. M. P. Ró żańcowej  z Dzieciątkiem.  U s tóp 
Marji kłączy w sku pien iu  św. Dominik .  Na ta b e r n a k u l u m  wisi 
tabliczka wotywna,  m o d ląceg o  sie do  Opat rznośc i  mężczyzny:  
Boże, w ysłuchaj modlitwy nasze M. K.

Po str. Ep. w nawie,  j es t  ołtarz św. J a n a  N e p o m u c e n a ^  
Kształt oł tarza sa rkofagowy.  Po  bo k a c h  s toją figury A rch an io ­
ła i św. Ant. Padewskiego .
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O b o k  ołtarza j e s t  kaplica czworokątna ,  o dwuch oknach ,  
z  o ł ta rzem P. J .  na krzyżu. U s tóp krzyża M. Bolesna  (rzeźba).
Po  s t ronach  ołtarza dwaj aniołowie,  klęcząc, adoru ją  Pana.

Przy wejściu z nawy do prezbi te rium, po str. Ew. jes t  am* 
b o n a ,  ozdobion a  p łaskorzeźbą wyobraża jącą  Siewcę.  N aprze­
ciw a m b o n y  wspania ła  nas tawa Chrzcielnicy z symbol icznemi  
f igurami rozpaczy ñ d a m a  i Ewy, grzechu i chrztu.

Chór  b ar ok ow o wygięty,  spoczywa na 2 filarach, ñ r k a d y  
do  dwóch kaplic zdobią p iękne  por ta le  i bo ga te  pilastry.

Na zewnątrz prezb. wisi obraz  M. B. Częstochowskiej  i p a ­
sja drewn iana .

Pom nik i.

Po str. Ewang.  w nawie,  j es t  dużych rozmiarów pom nik
z p o r t re tem na blasze:

D. O. M.
Jó ze f  Hrabia 
Mieroszewski 

w do br ach  swoich Zagórze,  
po  75 latach p o b o ż n e g o  życia 

dnia б kwietnia 1833 r. 
zmarły

D o  znakom i ty ch  w kraju zasług i głośnych cnót  obywatel skich 
łączył dobroczynn ość  

której  błogi wpływ dosięgną} wielu 
ten  do w ód czci 

pamięc i  j ego  przyjaźni i wdzięczności  
nak reś lony  odbiera 1).

Po m ni k  z chęc ińsk iego  m a rm u ru .  Na a t tyce  herb  Półko-
zic:

J.  Wiel. Marcinowi Za lassowskiemu 
Sę dz iemu  Trybunału  D e p a r ta m e n tu  kra- 

kowskiągo dziedzicowi Dobieszowic 
z przyległościami i Ju s ty n i e  z Bie- 

lowskich n a y u k o c h a ń s z y m  Rodzicom 
przychylny s y n  Kajetan tę p a m i ą t k ę  

położył  w roku 1829.
W arkadzie  kaplicy Matki Bożej Różańcowej,  bardzo uszko­

d z o n y  napis na pomn iku:
D. O. M.

Pod tym ma łym ka m ie ni em  
wielkich pociech 

rodzicielska nadzieja

ł ) Pomnik  wystawił mu przyjaciel ks. Nieciąg.
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K O N S T ñ N C J ñ  
Ich MM. PP.

Franciszka  z Gaszyna  
s ta ros ty  grodzkiego  s iewierskiego 

У
Zu zann y  z Gaszyńskich 

Małżonków 
niesta tecznych  obietnic 

utrata 
najmilsza córka  

która żyta a maleńki  J e z u s  
dziewosłąbi ł  sobie 

Leży w tym grobie 
żyła lat 5 miesiący  4 dni  5 

Umar ła  R. P. 1687 dnia 4 lipca 
Po  przeciwległej  s t ron ie  płyta:

D. O. M.
Hic corpus  S imonis  Stankiewicz 

Pa rod i i  Sącoviens i s  B. M. V.
Scapular is  indigni  Fund ator i s  
Requiesc it  d iem e x p ec t an s  

u i t imam.  O re tu r  pro eo 
ñ n n o  Dni 1689 die 31 oc tobr i s  mensis .

W głównej ,  sklepione j  k ruchcie (od str. zachodnie j)  płyta;

D. O. M.
ñ .  D. MDCCCLXXXIll d. IX Se pt em br i s  

Excel, ac Rndss.  D nus  T h o m a s  Theophi lus  
Kuliński Eps  Kielcensis 

consecravi t  h a n c  ec ces ia m  e t  al tare 
M. in hon.  s. Mathiae  ñ p .  rel iquias ss. MM.

Felicis et  Clement i s  in eo  in d u s i t  
e t  d i em  aniv. consecr .  Dom.  II Se pt em br i s  

celebr,  m a n d a v i t  e t  hac die 
ipsam visit. XL dies de  vera 

indulgent ia  concessi t .
Stoi w tej kruchc ie  kropielnica,  ozdob ion a  rzeźbą,  z datą;

1613.
Przy boc znem ,  od południa ,  wejściu do  kruchty,  czy tamy 

na  płycie:

I. M. 1.
Za dusze  zmar łych k tóre  nie 

m a ją  ż a d n e g o  ra tunku  proszą o t roje 
Z drowaś  Marya R. P. 1770.
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Nad b a ro k o w ą  facjatą kruchty  wypuklorzeźba  wyobraża 
^Niepokalaną wśród  wieńca  róż.

P am iątk i. Monst ranc ja .  S łońce ozdobione  m n ó s tw e m  p r o ­
mieni  i kamykó w.  Na bocznych wykuszach dwaj aniołowie.

Pods tawa ośmiol is tna  ozdobiona  wypukłymi  kwiatami.  Herb 
w kształcie Syrokomli .

Napis:  ñ l e k s a n d e r  Grel ichowski  złotnik siewierski  z s r e b ­
ra kośc ie lnego na k ła d e m  W. X. Franciszka Bernarda  Pe t rycego  
I. V. D. Proboszcza  S iewierskiego w roku 1688 robił.

Kielich z napisem:  Rd  al t are Dei m e m e n t o  mei W. N. T.
1751.

Na drugim: M e m e n to  Simonis. . .  {Stankiewicz) Czasza i p o d ­
s tawa  oz do b io ne  są wypukiorzeźbą,  wązeł  główkami  aniołków 
(wiek XVII).

Puszka.  Pod s ta wa ¿ 6 tarcz barokowych,  cyzelowanych.  
Korona  p o d o b n a  do  koron y  /Augusta III pokrywa całość.  Węzeł 
w kształcie 8 usznie barokowych .

Kielich z XVI! w. okryty rzeźbą,  wyobraża jącą  sceny  i n a ­
rzędzia Męki Pańskiej .

Relikwiarz św. S tanis ława Kostki.  Pacyfikał z XVII w.
Kielich o bo g a ty m  cyzelowaniu.  Na czaszy ażurowa ko ­

szulka  z narzędz iami  Męki Pańskiej :  ñ .  D. 1763 Franc iscus
'Urbański .

F o t e l  z mi trą książęcą,  jest  da r em  b iskupa krakowskiego.
Na c m ent a r zu  krzyż misyjny z 3 maja  1924 r.

Dzwony.

W wieży frontowej  są dwa duże dzwony i zegar,  który ma 
pochodz ić  z zam ku .  Napis na dzwonie:  „Chwalę Boga,  na m o d ­
litwę lud zwołuję,  burzę  rozpędzam,  umar łych op ła kuj ę .” Imię 
Pius. Uczynił  mn ie  1. Dorożyński  w Siewierzu za pas t e r zowa­
nia ks. Franciszka Staszkiewicza i za rządu miasta St. Mańki  
{wójt) 1923 r.

Na nieco mnie j szym dzwonie napis:  Odlany  kosz tem pa-
rafji Siewierz 1923 r. św. J an .

Na zegarow ym : „Franc iscus  Gaszyński  cap i taneus  sever ien- 
sis comparav i t  Georg .  Hel ler  me  fecit 1690.

W 1914 r. Niemcy zrabowali  dzwony:
Dzwon w 1566 r. z nap ise m Christus Rex fortis venit  in 

pa ce  D eus  h o m o  fac tus est.
Dzwon Urban  ze śliczną f igurką Matki Boskiej  i nap isem:
Monsta  te  e s s e  Mat rem.  Krzyż z napisem:  Per s ignum  cru­

cis... In cymbali s  b e n e s o n a n t ib u s  lauda te  D e u m  per o m n i p o ­
t e n t e m  de  coelis omnis  spiritus, fl. D. 1637.

Był też dzwon zwany Śm iertelny, k tórym dzwoniono k o n a ­
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j ącym.  Na  nim były imiona J e z u s  Marya  1638 i napis:  Sit n o ­
m e n  Domini ben edi c tu m .  Ten  dzwon prze lano  na duży w 1923 r.

S trych . Parę  ładnych  orna tów,  pa lek  z XVII w. kilka.- 
Mszał  wy d an y  w Wilnie w 1841 r. Drugi  z XVII w.

O g r o m n y  t o m  Teologii  Moralnej  L igourego .  .
Co nciona tor  Festivius.  Viennae  e t  B runa e  wyd. 1717 r-
Cent i fol ium v e rn ans  florae et  f ragrans od o re  Rosae  My- 

st icae i t. d.
C o nr adu s  Prigelius wyd.  ñ u g u s t a e  Vindelicor.  1755
O g r o m n y  to m  Didaci de  Baeza  S. J .  commentari! '  wyd.  ko- 

lońskie  1630 r. Trzy . t o m y  oprawione  w jeden .  O pr aw a  p e r g a ­
minowa.  Rzecz muze a lna .

W skarbczyku przy organach ,  też resztki dawnej  biblioteki .  
J e s t  tu  nieco książek po  X. Franc iszku Wrób lews kim  z Włodowic.

Didaci de  la Vega,  toletani  Paradisus Gloriae.  Kolonia 1612,
Nicolai Poloni  Decr.  Epis. Poznan .  S e r m o n e s .  Wyd.  ko- 

lońskie 1613. Rzadkość. . .
C y g m e n  cont io Guilielmi Whitateri  wyd.  Norymb er sk i e .  No- 

rymb.  Na ssoviorum 1595 r.
Currus  Israel et  aur iga  e ju s  ñ n t .  Gin ther  wyd. ñ u d u s .  Vind.  1701,

Panegiryczne. . .  dysku rsy  duch.  o.  Walerj .  Gu towskiego .  Kra­
ków 1675 r.

Mateusza Stoz „Tribunal  poeni te n t i ae  ñ u g .  Vind. 1701.
Książki te były własnośc ią ks. Ignacego  Kozaka,  p r e p o z y ­

ta szpitala w Siewierzu 1813 r.
O p u s  novum tripart.  co n c io n u m  wyd. Br un ae  1712.
X, Andrzeja Karp. p rofesa  z Mogiły Kazania.  Kraków 1695,  

A c a d e m ia  pecc a to ru m  Filipa B o s k o m e n  wyd.  M og unck ie  1614
Kazania polskie.  Rękopis  z XVII w.
Sum ma . . .  confes so rum.  mag.  Ant.  Bernard .  W ene c ja  1603,
A n n u s  Apostol icus Zacher  Laselve wyd. Kolonia i Fr a n k ­

furt  1760.
Angeli  Theolog,  p ropu gn .  seu,  t rac ta tus  de  Angeli s  Mia-  

sko wsk iego  S. J .  Poznań  1730.
Na jedne j  g o d n y  sp am ię ta n i a  napis:

Nihil mihi divitiae nihil tota  ma chi na  m u n d i  si mihi? 
po s t  ob i t um  coelest ia  regna  negantur . . .

K o śció łek  św . Jana C h rzcic ie la .

Wedłu g  Długosza,  Piotr Dunin,  pan  na Skrzynnie,  n iewin­
nie oś lepiony  i pozbawio ny  języka przez op ra w ców  nas ł anych  
od Krystyny,  żony Władysława II, w cu d o w n y  s p o s ó b  (za przy­
czyną N. P.) wzrok i język odzyskał .  On  to 70 kościołów miał 
zbudo wać ,  w tej liczbie i kościół w s t a rym Siewierzu 1).

^  Dz. Polski II str. 14
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Na c m e n ta r z u  grzeba lnym stoi starożytny,  r om ański  z XII w. 
b lachą  pokry ty kośc iolek św. J a n a  Czrzciciela. Zaby tek  ten  jest  
c e n n ą  per łą ro m a ń sk ie g o  budownic twa,  zach ow aną  do naszych 
czasów.  Rzecz oczywista,  że uległ pew ny m  zmianom ,  n ie for tun­
ny m  re s t aur ac jo m  i dod a tk o m ,  które go szpecą,  a które przez 
spec ja l i s tów powinny być co prędzej  usunięte,  aby  ten zabyte k  
mó gł  być  d o p r ow adz ony  do  p i e rwotnego  stanu.  Mury kośc io­
ła z c io sanego  kamienia ,  z czasem (1639 r.) wzmo cn io no  szero- 
kiemi  przyporami z kamien ia  łupanego .  Wieżyczka barokowa 
z 1696 r. Cała abs yda  z ciosu, zwrócona ku wschodowi  z wą- 
ziutkiem, p o d o b n é m  do  strzelnic, p ion ow em  okienkiem a) w tyle 
ołtarza.  Takie dwa okienka  w nawie od północy i od zachodu.  
Od  południa  niepotrzebnie  rozszerzono  takowe na dwa okna .  
Posadzka  z cegły.  Wejśc ie  z kruchty przez romański  portal .  Drzwi 
p iękne  oku te  z ko ła tką  i s ta rożytnym zamkiem,  Podsieb itka  
zas tępu je  da w ne  ro m ań k ie  sklepienie,  które w czasie pożaru r u ­
nęło.  Chór  się wali.

Stary z XVII w. ołtarz zawiera obraz przeds tawiający chwi­
lę po ścięciu głowy św. J a n a .  Oto kat  przyciska no gą  tułów
św. J a n a  Chrz. Głowę kładzie na misie krwiożerczej córce  ko- 
chanicy  Herodowej .  W głębi scena  u Heroda .  Sa lo m e  p o d ­
chodzi  do stołu, przy którym siedzi Heród  z 3 postaciami  i u- 
kazuje  im głowę na misie,

W inwentarzu  z początku XVI! w. m a m y  wiadomość ,  że 
kościół  był po ko nsekr ow any ,  że miał  dwa ołtarze u n u m  consec-  
ra tu m  sed  vioìatum.

Pod tym kościółkiem, między  a m b o n ą  i ch ó re m  pod  p o ­
sadzką  p o c how an o  ks. f tn ton iego  Grabowskiego,  zm.  19 listop. 
1920 r. lat 88. Był on dawniej  profesorem,  zaś tu proboszczem.

Zaś po s tronie  po łudniowej ,  też pod ' posadzką ,  p o c h o w a ­
no ks. Franc.  Staszkiewicza,  zm. w 68 r. życia, m. prob,  i kan.
zm. 28 maja  1925 r.

Na cm ent a rz u  pochowani  są przy kruchcie od południa  o j ­
ciec ks. Grnbowsiego  J a k ó b  Gr. lat 85, zm.  1886 r.

Notuję  po m nik  Jó z e t a  Ze t te lmana ,  naczelnika Górnictwa;  
żył lat  70, zm. 13 m r r c a  1866 r. Dalej Monika z Arkuszewskich 
Walderowicz,  zm. 72 X. 1867 r. lat 78, (grób zawalony).  Ju l j an  
Arkuszewski ,  obywate l  ziemski,  lat 54, zm. 23 IV 1868 r. Są  
tu groby  P ;si r ińskich, Bronikowskich i in. jak Leokadj i  z Ro- 
gowsl  i ; B  u t a n i ,  lat 70, zm. 28 sierp. 1932 r. 1).

1) Wymiary kościoła 6 x 9  metrów, wys. 13 m. 20 cm. Wysok. ok ienek
1. 45 cm. szer. 15 cm.

^  2 tej możnej ongi rodziny ostatni są Bolesław Bontani, naczelnik gór­
nictwa w Warszawie, em ery t zamieszkał w Siewierzu, tu um arł  i spoczy­
wa na cmentarzu, Ożeniony lu voto ze Stanisławą Zetelman, 2° v. z Leo- 
kad ją  Rogowską. Dzieci: Kazimierz, m ajor  Wojsk. Pol. Marja i Jó ze fa  Bo­
gucka.

2
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S zp ita l i k o śc ió łek  szp ita ln y  św . W alen tego .

Zapisy na szp' tal  w Siewierzu s ięgają  1520 r.
Szpital w Siewierzu miał w 1801 r. originálny przywiej bis­

ku pa  kra kowskiego  z 1542 r. tyczący  się założenia pr epoz ytu ry  
szpitalnej.  Wizyta Krzysztofa Kazimierskiego,  a rch id jakona  krak. 
z 1596— 8 r. zna jduje  za m ia s t em  trzy kapUce \ szp ita l z  kaplicą,

O becn ie  istniejący przy ulicy Krakowskie j,  na obszernym,  
q m u r o w a n y m  cm ent a rz u ,  m u r o w a n y  kościół  szpitalny  św. W a ­
lentego .  by! postawiony  w 1618 r. zaś p o k o n s e k r o w a n y  w 1-szą 
niedzielę po Podwyższeniu Krzyża św. przez Kazimierza Lubie ń  
skiego,  bpa  krak x). Kolatorami szp i ta lnego kościoła byli m ie s z ­
czanie  miasta Siewierza.  Z d aw ny ch inwentarzy  wiemy,  że 
(w 1653 r.) kościół szpi ta lny nazywano kośc io łem św. Ducha,  
św. Walen te go  i św. Barbary.

Kościółek jes t  m ur ow any .  Cztery g ru b e  pilastry w z m a c n i a ­
ją f ronton.  Główne wejście o b r a m o w a n e  cegłą,  a t tyka  zwykła.  
Kościół i sygn a tura  pokry te  są blachą.  Całość je d n o n a w o w a ,  
za m k n ię t a  absydą ,  wspar tą  u k o ś n ą  szkarpą .  W tyle abs ydy  i od 
po łudnia  okna .  Po str. Ewang.  niska o 1 o k ie nku  zakrystyjka .  
W nawie 4 okna ,  podłoga,  sufit, chór  na 2 s łupach.  Trzy o ł ­
ta rze r e n e s a n s o w e  z rzezbionerni  i z l oc onem i  k o l um na m i .

W głównym ołtarzu jest  obraz św. W a le n te go .  O b o k  św. 
Barbara  z wieżą. Obraz niezły, pokrywa suk ienka .  Wiszą w o ­
ta:  tabliczki z M. В. i św. W ale nt ym,  dwa serca,  twarz Chsa P. 
Ma ołtarzu stoi rzeźbiona  w kości pasyjka .  W górne j  części  o ł ­
tarza stoi rzeźba św. Marcina na koniu;  święty daje  er ęść  płasz­
cza  u b o g ie m u,  nag iemu.  Na szczycie figura N. M. P. z Dzieciątkiem

Przed o ł ta rzem wisi b a rokow a la m p k a  z blachy (XV11I w.) 
Krzesło dla ce l ebr ansa  rzeźbione,  o motywie lud owym.

Przy ścianie po  s t ron ie  Ewang. .  na tle ok na  stoi b a r o k o ­
wy ołtarz z o br azem  Wniebowzięcia  Niepokalane j .  Aniołowie 
■w a lbach i d a lm aty kach  p od t r zym uj ą  Bogarodz icę ,  Dwaj inni 
t rzymają  nad nią koronę .  Dwie rzeźby ado ru jących  aniołów.  Przy 
oł tarzu stoi a m b o n a  z obrazkami  4 ewengei is tów.

Po s t ronie przeciwległej  ołtarz św. Anto nie go  P a d ew sk ie go ,  
p r zy pom in a  cu d o w n y  obraz  w Koziegłówkach.  Wyżej w owalu  
do bry  obraz  M. B. z Dzieciątkim z XVIII w.

Boczne  obrazki  wyobrażają  św. Andrzeja i Wawrzyńca.
Notu ję  też dwie ładn e  b a rokow e figury św. Klary i św. F r a n ­

ciszka.

) Dn. 27 września^ 1713 r. w Krakowie bp Kaź. Łubieńsi ks. Mateuszowi 
Frączkiewiczowi, przełóż, szpitala w Siewierzu i prefektowi Bractwa Męki 
Pańskiej w kośc. siewierskim, przywilej daje na  dziesięcinę do stoiu bis­
kupiego, n a leżącą  z dóbr Dobieszowic i Żelislawic, ale  tylko z nowizn ze ­
b raną .  Inw entarz  z 1688 r. bardziej do 1653 r. fundację  kościo ła  odnosi.
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S zp ita l stał  przy ulicy Krakowskiej ,  przy swoim kościele,  
po s ta wio ny  z drzewa przez ks. Mateusza  Frączkiewicza,  prób.,  
szpi ta lnego.  C J b o g i c h w l S l l  r. b y ł o 8, dwóch mężczyzn i 6 kobiet.

Gdy osta tecznie  w 1876 r. Rząd rosyjski skasował  p ro b o ­
stwo szpitalne,  ubodzy  wystąpili  z o b roną  swego szpitala i ks ię­
dza.  „I do  dziś dnia czu je my  na se rcu  ciężar i boleść z poz ­
bawienia  nas  księdza szpi talnego ,  który by! nie tylko s t różem,  
o p i e k u n e m ,  karmic ie lem nędzy,  ale O jc em  D u chow nym  dla s ie ­
rot ubogich.  Dla tego  za m y ś lam y  upraszać Wysokiej  Władzy Rzą­
dowej  o w ynag rod zenie  za rozdanie  p u n t u  i łąki szpi talne naj- 
niewinniej :  i o danie  szpitalowi księdza szp i ta ln ego”.

O b ecn ie  istnieje szpital dla dzieci.
Kapelan szpitalny był j ed nocześn i e  p r o m o t o r e m  Bractwa 

Męki Pańskiej  (patrz niżej), a na we t  Bractwa Literackiego  przy 
kośc ie le  parafjalnym.

W 1688 r. X. Błażej J a n  Drabicius prob,  szpit. spisał  in­
wen tarz  tego  kościoła.

W 1836 r. przy kościele ks. kape lan  miał  dom.

O daw nych n ie istn iejących  k ośc ió łk ach .

Inwentarz  z 17J8 r. podaje:  „ Je s t  w tej parafji  w polu za 
m ia s te m  (extra  civitatem in campo) pod ty tułem św. Leonarda, 
nie pewnej konsekrac ji ,  n i em a aniwersarzy,  ani uposażenia ,  ani 
apara tów.  Kościółek stał przy drodze do Ciągowic.

Stała też za m ia s t em  drewniana  kaplica św. Zofji, nie m a ­
jąca uposażen ia  i nie pok o n se k ro w an a .  1).

U p o sa żen ie  k o śc io ła  szp ita ln ego , kapelana i Bractw a  
M ęki Pańskiej.

Z dawny ch  inwentarzy wiemy,  że kośc iółek  miał  własne  
orna ty ,  bieliznę i kielich. Miał zapisy, p rocen ty  i dziesięciny.  
Należały do  niego w 24 miejscach pólka,  ogrody,  łąki i place.  
Ksiądz kape lan  miał  dziesięciny,  p rocenty  od  zapisów, między 
inn.  od 640 zł. z t e s t a m e n t u  pa nny H o r le m esó w ny  2).

Za ks. J a n a  Konarsk iego,  bpa krak. (1503— 1524) Krzysz­
tof  Twardowski ,  ziemianin  z ks. s iewierskiego,  dziedzic Twardo-  
wic w 15<0 r. zapisał  szpitalowi s iewiersk iemu i j ego  p re p o z y ­
towi na u t rzymanie  pięć f lorenów, licząc każdy po 16 skojców. 
Zapis ten  i czynsz przeniesiono  p o t e m  na dobra  Trzebiesławice.  
Biskupi  Konarski,  a p o te m  w 1590 r. Piotr Myszkowski,  zapis t en  
potwierdzili .

1) Książka, obe jm ująca  daw ne inw entarze, znajduje  się w urzędzie  gmin­
nym  w S. J e s t  bćrdzo  uszkodzona  skutkiem powycinania wielu kartek.

2) Indziej Katarzyna z Turskich.

2*
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Około  1625 г. X. Marcin Zebrzychowicz,  prob.  Wojkowic.  
100 zł. na szpital w Siewierzu legował.

R. 1662 w ś rodę  przed Narodź,  św. J a n a  w Siewierzu ñ u -  
gus tyn  Bartnik,  mieszczanin siew. szpitalowi i Brac twu Compa- 
sionis Christi Dni pew ne  grunt a  i łąkę darował .

T. r. ñn d rz e j  Slowikowicz do  Bractwa Mąki P ańskiej czynsz 
3 zł. od 50 zł. na grunc ie  swym zapisał.

W 1663 ks. Rokicki był prob,  szpitalnym.
R. 1663 legat  100 zł. ks. M. Żebrz,  z 1625 t. d e p o n o w a n y  

na mają tku  J a k u b a  i Reginy, mieszczan siewier.  przejęli m a łż o n ­
kowie Zarębowie,  mieszcz.  na swą m a ję tn o ś ć  w obecnośc i  ks. 
Rokickiego,  prob,  szpit.

R. 1670 z rąk mieszczanina  Woje.  Reszki, p rzy jmują  na swój 
g ru n t  przy św. J a n i e  70 zł. przyjętą kiedyś  przez Grzegorza  i R e ­
ginę Derejów. by po 5 zł. płacić księdzu prob,  szp i ta lnemu.

R. 1574 J a n  Bleszowicz na ja tce  rzeźniczej w m. Siewierzu 
z woli sw ego ojca 10 zł. p rzejmuje ,  by płacić po 21 groszy czynszu.

T .  r.  T oma sz  Kołodziejczyk ze swą żoną  przyjmują  100 zł. 
od K'ljana na wyderkaf f  (czyli p rocent)  dla ks. prefek ta  Mąki 
Pańskiej.

T.  r .  uczciwi Wycisłowie ks. prefektowi Brac twa Miłosier­
dzia w Siewierzu 100 zł. na  czynsz zapisują.  Tą s u m ę  wzięli od 
pobo żnej  nani  Reginy Pisarczykowej  na swe do bra  na msze  św. 
d o  Mąki Pańskiej.

T.  r. sław. J a n  Piernikarz z żoną  Jadw.  Graboszczówną,  przez 
Szczepana  Kamińskiego  50 zł. do Bractwa Miłosierdzia zapisują.  
P o d o b n e  czynsze złożyli w 1676 r. J a n  Bzeszczowicz,  mieszcz.  
siew. (10 zł.)

R. 1677 r. Wieczorkiewicz za p is em  100 zł., w 1678 r. J ó z e f  
Nowakiewicz,  dobrodz ie je  szpitala.

R. 1680 Elżb. Je z io rk ó w n a  na msze  za siebie iza  męża  u- 
czyniła zapis.

R. 1685 Łukasz  Kaskowicz 150 zł. ks. Miłkiewiczowi, prob,  
szpitala zapisał.

R. 1691 w ś rodę  przed św. J a d w ig ą  w Krakowie b i skup  
J a n  Małachowski  sądzi sprawę  między  ks. Błażejem Drabiciu- 
szem,  p r ep o zy te m  szpitala w Siewierzu, prefektem  Bractwa Mę­
ki Pańs.  {Compassionis), a p. J a n e m  J ó z e f e m  Pełką, dziedzi­
c e m  wsi Trzebiesławice i części Sikorski,  który z 3 lat (1689, 1690, 
1691 r.) nie od da je  księdzu na szpital po 12 wierteli ży ta  m ia­
ry siewierskiej. Metre tą  nazywają  ćwierć zawierającą w sobie  4 
wierteli miary siewierskiej .  Także  5 f lorenów poi. 10 serów,  1 У2 
kopy jaj kurzych na św. Marcin z zapisu poprzednich  dziedziców.

R. 1708 Paweł  Borowy 200 zł. zapisał  do  bractwa  Męki P a ń ­
skiej,  na  wikt  i po trzeby  ubós tw a szpi talnego.
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W 1713 г. p r ep o zy te m  szp. był ks. Mateusz  Frączkiewicz.
R. 1698 Tom.  Nykowski  na Perzowicach na Bractwo Męki 

Pańskie j  i na szpital 6000 zł. zapisał.
R.  1727 J W  Wojciech Kicki, właściciel części wsi Preczów 

w s iewiersk jem,  prepozytowi  szpitala s iewierskiego 400 zł. na 
po t rz ebę  szpitala zapisał.

R.  1742 J W  Zelasowska ,  dziedz. wsi Zelisławice, ks. Sebast .  
S to l eck i em u prob.  szp. czynsz od 500 zł. na ubogich szpitala 
siew. zapisuje.  T. r. zapis Klimowiczów.

R. 1749 woźny ks. S iewierskiego Krzysztof Naporski ,  d o r ę ­
cza pozew J a n a  Krzysztofa na Mieroszewicach Mieroszewskiego,  
s tolnika podlaskiego,  s tarosty i sędz iego  s iewierskiego J W  nym  
Ja n o w i  i Katarzynie z Pełków, ma łżonkom Dziećmiarowskim,  
właścicielom części Trzebiesławic,  o zaległe czynsze szpitalne.

R. 1752 ks. S tąmporkiewicz  prob.  szp. T ego  roku  p. P o ­
rębski  na swej wsi Celiny 300 zł. legował.

R. 1754 ks. Ścigalski prob,  szpit. J W  Miklaszewska  w d o ­
wa,  dziedz. na Mysłowie 100 zł. zap., które JW.  Mieroszewski  
przy jmuje na swe d o b r a  Gzichów i Miłobędz. na szpital siewier­
ski.  Tą s u m m ę  przyjęli później  Zarembowie .

R. 1769 p. Giedziński  był właśc. wsi Sarnów,  zaś p. A n ­
drzej Żarski miał część wsi Góra,  na którą przyjmuje czynsz od 
300 zł. Po  ks. Scigalskim,  starszy wikary siewierski (senior) X. 
Piotr Flaczkiewicz został  p repozytem.  Wtedy  (1789) Pani  Tekla 
z Rylskich I o voto żona szlach. Wince nte go  Szymczykiewicza 
właściciela dób r  Trzebiesławice,  2° voto żona Józefa  Wizember-  
ga,  była dziedziczką Trzebiesławic i Sikorki.

R. 1781 J W  B e n e d y k t  Eminowicz dziedzic Perczowic 6000 zł. 
zapisu je  na szpital i Brac two Męki Pańskiej .

R. 1786 pewien  włość. Błażej Bzdura,  biorąc m a ją te k  po 
Ja ro n ia c h  100 zł. zapisu je  na czynsz dla szpitala.

R. 1787 sł. Stan.  Wilczyński i Andrzej  Nawrot ,  p rowizoro­
wie kościoła św. W a le n te go  i św. Barbary,  oraz szpitala w Sie­
wierzu,  n iek tóre  grunty  i ogrody  zap isane  szpitalowi, sprzeda ją 
mi eszczanom,

R. 1789 Proboszcz szpi talny co rok pens ję  roczną  63 zł. 
5 gr. z dó br  Trzebiesławic i Sikorki otrzymywał .

Grunta  szpi talne księża wypuszczali  w dzierżawę.

Z apis m iejscow ego  rodaka.

Ks. Kazimierz Maniurski ,  prob.  Koziegłowek,  tutejszy rodak ,  
p r ag ną c  przyjść z p o m o c ą  ubogiej  ludnośc i  i po sobie  zos tawić  
p a m i ą t k ę ,  zapisał  12.000 zł. na szpital w Siewierzu

Z tej s u m y  4.000 zł. na kupienie placu blisko kościoła i b u ­
d o w ę  d o m u  schronienia  dla 12 os ób  po  dwie osoby  w 6 s tancjach.
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Zaś 8.000 zł. p rzeznacza  na procent ,  z k tó rego  mają  być 
u trzymywani  ubodzy ,  ka lecy i starcy. Fu nd usz  złożył w b a n k u  
(około 1854 r.)

O in w en tarzu  Bractw a M ęki Pańskiej
Compassionis.

(Jrząd gm in n y  w Siewierzu zachowuje  Inwentarz Braczkiey  
Compassionis Coristi skrzynki i aparatów teyże  Braciey uczynio­
ny y  szpiszany  przy odebr an i u  praefek tury  przewie leb nego  Xie- 
dza Mikołaja J fz iorkowicza  x) Roku Pańsk iego  1652 die i julii. 
Są tu scbaczki (sesje),  prawa, legata i percepty Brackie M ęki 
C ijrystusza  i Najśw. P ann y ab an. Dni 1652 die vero i julii za 
ks. Mikołaja Jeziorkowicza prob,  szpitalnego  św. Ducha  у ss. W a ­
lentego,  Barbary Męczenników.

J e s t  tu przywilej Szyszkowskiego,  bpa  krak.  fundac yjn y  na 
a rch ikonfra te rn je  Compassionis D. Nostri  Sieviorowi pozwoioną ,  
da ny  16i9  a. ul t ima novembr is .

J e s t  tu również inwentarz rzeczy i apara tów  ß r a c i w u  Literatów  
z 10 sierpnia 1688 r.

Inwentarz kośc. założenia św. Ducha., św. W ale n te go  i św. 
B .rbury przy szpitalu s iewierskim z 1653 i 1688 r.

Wiadomośc i  o kapl icach  św. Zofji i św. L e on a rda  i t. p. 
Wiele kar tek  z tego rękopisu  jes t  wyciętych.  Całość ma tytuł: 
H unc  hbr um  comparav i t  et  don av i t  P. Gregor ius  J o a n n e s  Dzie- 
wojski a Lasco  congreg.  oświec im.  1641. Herb  Prus trzeci.

W końcu  tego  zeszytu,  ks. Dziewojski  umieści ł  d r u k o w a n e  
panegi ryki ,  m a ją c e  greckie tytuły więc:

P H I L ñ K ñ J  Zdziewojanae  Do m us .  Mdm. R nd o Dno G r e ­
gor io J o s n i  Zdziewojowski  a Lasko  conc io na tor  oświec im.  or 
dins rio ñ i t .  Mag. Pfilos. Dr. Not.  s. f tuthor.  f tpos .  publ ico a- 
moris e rgo  DD. etc. a Stan is lao Ossędow ski  de Dzierżawy ftrt. 
Mag. Pfil. dr, sen iore  Contubern i!  Zizaniani  Professore  Ret. f\. D. 
1639 (8 kart).

Dalej: DflKRYSIS Pa tr iae a P. Gregor io  J o a n n e  Zdziewojski  
a Lasko pr e sb y te r e  facta fl. D. MDCXXXVl.  Kart 8.

Dalej: HflRISMfl M agn ae  Matri Virgini Eccl. Colleg. Las- 
censis  Pa t ro nae  a Greg.  J o a n .  Zdziewojski  a Lasco  conc .  oświeć,  
d ic a tu m  fl. D. MDCXXXIX. Kart 6.

Dalej: EPIDESMION a d m .  rdo Dno Gregor io J o a n n i  ZJ.  
i t. d. fl Paulo  Kwiatkowski praepos i to  es iae  s. J o a n n i s  Crac .  
Art. Mag. Pf. Dr. e t  profes,  in a lm a  Acad.  Crac. fl. D. 1639. 6 kart .

3) ks. Mik. Jez iorkow icz  był 1666r. prob. Grodziska, dziekan. Bytomskim.
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Clar i ss im oru m natal ium auspic a t i ss imu m in cuna bul a  i t. d.
Excel lent  D. S tanis lao Ossendowski  ñr t .  etc.  ex a n i m o pre- 

ca tu r  Greg.  J o a n .  Zdziewoyskí  a Lasko.  ñ r t .  mag.  et  pf. dr. ple­
b a n o  Wilomovien .  conc.  oświeć, ñ .  D. 1640 die 27 sept .  (2 kartyj .

Na końcu:  Ma t tan  Natal ium Dni excol, dno  Stan.  O s s e n ­
dowski. . .  Gregor ius  J o a n n e s  Zdziewojski a Lasko  pleb. wi lamo-  
viensis art. mag .  et. Pf. Dr. fl. 1641. Dwie kartki, końca brak.

Nieco  z m e t r y k .

1742 r. w Żeleslawicach dziedzice Fran. i Marjana  Żela- 
ssowscy,

chrzczą Marjannę ,  k tórą  poda je  X. prepozyt  Stąpor-  
kiewicz z J u s t y n ą  Ze lassowską  z N iekłania.

W Trzebiesławicach byli dziedzicami Franc,  i Katarzyna Mysz­
kowscy,  chrzcili śyna Kazimierza Aleksandra.

R. 1767 chrzci ks. prep.  Olszewski Antoninę  Józefę  Wę-  
drych ow ską  córkę Ignac, i Franciszki e k o n o m ó w  za m k u  siewier­
skiego,  szlachty. Podają:  szlach. Józe f  Jus zyński  komisarz  ks. 
siewier.  bar. Koziegiowski i Rudnik,  i Antonina  Dziebowskà  z Piń- 
czyc fjaeres et possestrix  (dziedziczka i właścicielka).

R. 1775 pocho w ano  w kościele szl. Teresę  Pożarowską  i Ce- 
cylję Pożarowską  w je d n y m  grobie.  T. była żoną Franciszka,  
dz ie rżawcy klucza siewierskiego.

R. 1796 d. 26 XII X. prób.  >rab:owski  chrzci Augus ta  Er­
n es ta  Fryderyka  W i l c h e l m a  syna  szl. Werne ra  Ernesta  Ludwi­
ka de  B a rde le be n  i Ju l ja nn y  Karoliny Fryderyki  Doroty de  Schulz.  
Pod a j ą  generosi', g en e ra ł  de  Schulcz et  Wulf fen de  Grabowa. 
Asys tu ją  ma jo r  de  Chąppins  d. gen. de  Schulcin c a p i ta ne us  
d e  G aens le s  D. de  Huffmanin  legionis hi rurgus (dr. wojskowy).

R. 1798 chrzci ks. Flaczkiewicz Anielę,  córkę  Stanisława 
i Marii z Urbańskich  szl. Słodkowskich rejentowstwa капе. siew.

R. 1803 w Będzinach był dz iedz icem p. A d a m  Kamocki ,  
w Zelk ławicach  Hipolit  Zelassowski.

Z a s ł y s z a n e  w Siew ier zu .

J a k i ś  p rzemysłowiec  chciał w Siewierzu założyć fabrykę.  
Są  tu bowiem pokłady żelaza,  ołowiu i srebra.  Zwołane  obewa- 
telstwo  miejskie,  s iewierskie radzi. Dowiedziawszy sie o co idzie, 
na jmądrze js i  wołają:  „Co? fabrykę założyć? J u ż  co na  to, to  
się nie zgadzamy,  bo wtedy  się już n ikogo  do  roboty w polu 
nie najmie, . .

— „No tak! ktoś reflektuje. . . ,  ale by się tu wtedy  kolej 
przeprowadzi ło  z Zawiercia.  Byłaby kom un ikac ja  ze światem! ..”

— „Oo! wołają  tamci. . ,  co już na to nie zgodzimy się, b o  
w t e d y  człowiek ani gąsięcia,  ani cielęcia nie uchowa!. .”
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P leb an i.
R, 1325 Filo p leban  (Monum Pol. vatic.)
R. 1640 ks. Kawecki prob.  Chruszczobrodu  i Siewierza.
R. 1691 X. Blažej Drabicius prob,  szpitalny, wys t ępuje  prze­

ciw p. Józefowi  Pełce,  dz. z Trzebiesławic o zaległy czynsz.
Metryki zmarłych ( f iagmen ty)  s ięga ją  1726, 1728— 1778 r. 

„ ś lu bn e  w książce podłużne j  od 1728— 1797 r.
R. 1731, 1752, ks. M icbał A ntoni Stąporkiew icz  Dr. i prof.  

Filozofji — prob. siew. dz iekan  Bytomski ,  kan oni k  liwski.
Wikar jus ze :  w 1730 r. X. J a n  Słowikowski i Bartł.  Z d o n a -  

ski w 1731 r. X. Fr. Brzeski,  był i w 1750 r.
R. 1742 ks. Sebas .  Stolecki  prepozyt szpitalny.
R. 1758 X. Fr. Sztajer  wikary, 1760 X. J ó z e f  Bukowski  wik.
Bart łomiej  Zdanowski ,  wikary.
R. 1754 X. Ścigalski pr. szp.
X. S t a n i s ł a w  K o s t k a  O l s z e w s k i  w 1767 r. p repozyt ,  zaś, 

w 1786 r. prep.  i dz iekan  siewierski .  Ks. Olszewski  za to że 
był zwolennikiem konfederacj i  Barskiej ,  był p rz eś lad ow any i wię ­
ziony.

W 1786 r. X. Mich. Kamieński  wikary.
Księga urodzonych  podłuż na  z 1794 r. zawiera chrzty z Trze- 

b iesbwic ,  Brudzewie,  Boguchwałowie,  Siewierza (Severia), Zelesła- 
wic, Piwonii,  Dziewki, z Kuźniczki gołuchowickiej ,  z kuźney  (ferricu- 
di na) św J a n a ,  z Leśniczków,  z Mierzęcic,  Suchy  i Sul ikowa.

Chrzczą X. J ó z e f  Pruss,  ks. Mateusz  Włodarski  i X. Piotr  
Pawel  Flaczkiewicz prob, szpitalny.

R. 1796 X. Ignacy Szabłow ski prob.  siew. Był do  1817 r.
Księga małżeńs tw rozpoczę ta  w 1797 r.
R. 1800 r. chrzci ks. J a n  Kozak m an s j o n a rz  (są po nim w b i ­

b liotece książki).
R. 1801 X. Piotr  Flaczkiewicz kape l an  szpitalny.
R. 1815 X. J a n  J as ień sk i  i X. Tad. Zie lmański m a n s jo n a rz e .
R. 1816 X. A d a m  Zmarzlikiewicz mans .
R. 1817 X. Jó zef  Nieciąg w'k.  (a p o t e m  pleban  siew.)
R. 1818 zmarł  ks. J a n  Skrzyszewski  kape l an  szp.  Po nim

był Ludwik Hieronim Iżycki kape lan .
R. 1822 X. Tomas z  Teofil Szczech,  wikary.
Od 1817 r. X. Fi l ip  R ą c z k o w sk i  prob.  siew. do 1829 r.
Od 1829 r. f  1868 r. ks. J ó z e f  Nieciąg prob.  siew.
W 1868 r. pod pisu je  metryki  ks. T. Samborsk i .
O d  1869 r. ks. Antoni  Grabowski ,  prob.  siew. urn. 19 listo­

pa d a  1920 r. przeżywszy lat 88 r.
O d  1918— 20 r. ks. J a n  Zwoliński  pr.
Od  1920 r. ks. Franciszek  Staszkiewicz pr. zm. 28 m aja
1925 r. m.  lat 68.
O d  7925 r. ksiądz J a n  Szczepka ,  prob,  siewierski .
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N otáty  ks. prob. S tąpork iew icza  D ra Fil. 
w k sią żce  m etrykalnej.

Scitu d igna  c o nnot an tu i  ab  an n o  1726 ad. a n n u m  1727.
Drożyzna  wielka a d e o  ut  ex t r em o korzec żyta do  zł. 28. 

Więce j  nie piszę Colligo co za drogość  przez całą Polskę, ale 
y w cudzych  krajach,  f ln n o  1728 około s. J a n a  Leonard i  k oś ­
ciółka zna y d o w a n o  w 1727 jagły ka m ie n n e  co Siewierzu zn ak  
wielkiej karystyi które gdy  gotowano,  żadnego  s m a k u  niebyło,  
tylko gdyby ryby oko.

R. 1728 jak  wielka rzecz była motylów białych po całej 
Polszczę,  żeś gdy  weyrzał  rozumiałbyś iż białym p łó tnem ok ry ­
te sady.  T a n d e m  w Śląsku  y tu w Polszczę w Xięstwie s a m  
widziałem znaki_ rosy krwawy przy tak  wielu świadkach w Topo- 
rowicach.  Na Śląsku zaś to po kałużach czerwone  wody  były, 
choćby  kto powiada ł że to z rudy,  to non convinci t  gdyż gdzie 
ru dy  ż adn ey  n iemasz ,  na kształt  krw'i były wody.  C zemu ż w in­
nych czasach  te dżdżu rosy krwią się nie rumienią  kałuże, chy ­
ba kiedy d ługo  stoją.  I tem po różnych mieyscach,  d o m a c h ,  
dworach ,  różne charak te ry  na szybach,  na ku mi nach  widzieli j a ­
ko s a m  widziałem przy wielu na szybach w Tuliszowie dz iwne  
cha rak te ry  na  kształt  p tasząt  y  gwiazdek,  k tóre  przed t e m  nie 
były. D o k u m e n t  większy na Śląsku,  gdzie i n s t rume nta  Passio- 
nis  Christi wyryte były na taflach.

W in nem  mie jscu  opisu jąc  różne zaszłe wypadki śmierci ,  
-powiada, że ks. Melchior  Piechowicz, kape lan  szpitalny św. W a ­
len tego ,  p r ebend a rz  Bractwa Li terackiego przy kościele parafial­
nym ,  podczas  jub ileuszu w 1726 r. po mszy św. wstąpił  do d o ­
m u  Michała i Zofji Połaneckich  mieszczan siewierskich, i t am n a ­
gle umarł .  Gdy go położono na słomie (jak to było we  zwyczaju),  
brat  go d e n u d a t u m  spoliavit..  ob ra b o w a ł ,  ñ  ksiądz był sk ro m n y m ,  
i p o b o ż n y m  ka p ła n e m .  W s po m in a  dalej  o paru  przykrych wy­
p ad k ach  np. o Mleksandrze Myszkowskim (pewnie Pilawicie), 
człowieku okru tnym. . .

Misje.

W 1762 r. odbyła się tu misja oo.  Reformatów,  s ta ran i em  
prob.  Olszewskiego.  Misja trwała od św. Mateusza f\p., do 10 
paźdz.  W ys pow iadano  3.637 osób.  Pod  koniec odbyła się procesja 
z Najśw. Sakr.  po łąkach  miejskich,  a nazajutrz naboż eńs tw o ża­
łobne ,  z kazaniem o ra towaniu  dusz  czyścowych.  J e d e n  lu tera ­
nin przyjął wiarę katol icką Gwalber t  Skalski.

Prze łożonym misji by! o. Placyd Płoszczewski reformat,  defi­
ni tor  prowincji .  Byli też oo. Kornel  Katarzyński,  Kajetan,  J ó z e f  
Bal ,  kaznodzieja misj.  apost .
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P o e t a  K a z i m i e r z  B r o d z iń s k i .

Po ka m pan j i  w 1812 r. puszczony na s łowo h o noru ,  p rze­
siedział  rok 1814 u swej ciotki w Sul ikowie po e ta  K. Brodzińsi  1).

S z l a c h t a  s i e w i e r s k a  2).

Wedłu g  aktu sprzedaży  z 1442 r. Siewierz wraz z barona-  
t e m  koz iegłowskim liczył 3 mias ta  i 58 wsi. Biskup  krak.  p o ­
siadał  8 wsi i 2 miasta.  Po  jedne j  wiosce  mieii: proboszcz sie­
wierski. klasztor na Zwierzyńcu i klasztor św. Małgorzaty za m u ­
rami Bytomia ; reszta pozos tawała  w rękach  szlachty.  W 1668 r. 
p ty watny  m a ją te k  b i skupa  o b e jm o w a ł  3 miasta  i 28 wiosek.

Gdy bp Oleśnicki  nabył  Siewierz,  s iedziało w nirn 11 ro­
dów rycerskich,  szeroko  w Polsce rozrodzonych ,  k tóre  na S ie ­
wierzu miały tylko swoje  gałęzie.

Do wie lmożów s iewierskich zaliczali się M irzowski M ikołaj 
herbu  Gryf pan na Chruszczobrodzie,  Dziewkach,  Mierzęcicach,  
Pińczycach, Trzebiesławicach.

J a n  Kozieg łowski ,  he rb u  Lis, w 1466 r. s ta ros ta  lelowski,  
syn Krystyna,  kasz telana  są d eck ieg o  właściciela b a rona tu  kozie- 
g łowskiego,  sk łada j ąceg o  się z m. Koziegłowy i wsi Cynków,  
Gęzin,  Gniazdów,  Koclin, Koziegłówki,  Kruszyny,  Kamienica,  Ku­
źnica,  Lgota.  Myszków, Siedlec,  Sm ardzew,  Winowo i Wojs ławi­
ce, czyli j e d n o  miasto i 14 wsi.

Dalej idą Siestrzeńcowie  her.  Kornicz,  właściciele Gawszyc  
i Miłobądza,  mający  duże  znaczenie  w Polsce.

Z Ujejsca wywodzili się Ujejscy, Dąbscy  z Dąbia,  z Gołą- 
sza Gcłąscy,  z Myszkowie Myszkowscy h. Pilawa, z Twardowic  
Twardowscy,  z Ożarowic Ożarowscy,  z S iemo ni  S iemo ńscy .  Są 
u Długosza:  Bąduscy  herbu  Osto ja  z Zelisławic (XVI i XVII w.)

Bądusz  h. Os toja  z Markowie  i Rzeniszewa.
Nadto  Długosz wymienia  (w XV w.) dziedziców: Śwircznia 

J a n  z Siemoni.  Mateusz  sędzia siewierski,  Rudzki Stanis ław h. 
Pilawa z Dobieszowic,  Perzowic i Tąbkowic.  Tegoż  he rb u  My- 
ślkowski J a n  z Myszkowie.  Piotr też Pilawita z Zelisławic.

S z l a c h t a  h .  P r a w d a :  J a n  i Mikusz {M ikołaj) siedzieli w S u ­
likowie.

Ród h. Przegina.  Gawrusz  w Grodkowie ,  Grabowski  Marcisz 
w Trzebiesławicach.  Grabowscy J a n  i Stan.  w Wygie łzowie  alias 
w Ujejscach dalszych par.  Wojkowice  kość.

' )  Mam rękopis original A m brożego Grabowskiego. W spom nien ia  o K. Br., 
gdzie też ten  szczegół umieścił.

2j H elena  Połaczkówna: Szlachta na Siewierzu biskupim. Lwów 1913.
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S z l. h erb u  Rogala: Twardowski  Kazim. w Twardowicach,  
szl .  h. Sz temberk :  Dąbski  Mikołaj i Golański  J a n  we wsi D^bie,  
Mik. sędzia siewierski w Gołąszy, Golański  w Mal inowicach,  De- 
sław. Witkowski  Mik. sędzia z Bytomskiej  w Psarach.

S zl. h erb u  W ieniawa: Paweł Spargal th w Trzebiesławicach.
R ody m ieszane; Maciej Mokrski w Gawszycach,  Andrzej  w Ma­

linowicach.
Ozorowscy:  Maciej w Ożarowicach i Dersław w Sączowie.
Działecki J a n  w Wojkowicach  Kościelnych.
Ujejscy berbu Nowina  J a n  we wsi Dąbie,  Maciej w Górze 

Siewierskiej ,  a Maciej i J a k ó b  w Sarnowie.
Fryderyk  Paczek  w 1595 r. został nobi li towany przez kard.

Radziwiłła bpa  krak.  Sporo  szlachty było z nominacj i  b i skupó w 
krakowskich ,  książąt  siewierskich.

24 stycznia 1789 r. nobi li towany był Gabrye l  Bodurkiewicz  
b r a t a n e k  ks. Kazimierza kan.  krakowskiego .  Ród ten  już p o ­
przednio  należał  do  herbu  Kościesza.

4 kwiet.  1777 r. Kazimierz Bontan i  „guard iae  eques tr is  Reg.  
Pol. locum t e n e n s ”.

25 maja  1761 r. Michał Bontani  „guard iae  eques tr is  re ­
gni  c a p i ta neus  e regno  Galiae o r i u n d u s ”... Bontan iowie  s iedz ie ­
li na Pińczycach.

7 m arca  1789 r. T om asz  i Feliks bracia Borakowscy .
15 czerw. 1762 r. Je r zy  Wojciech Dziembowski  h. Pom ian  

z Pińczyc „periliustris sacri Romani  imperii  e q u e s ”.
14 czer. 1780 B e ne dyk t  Eminowicz h. Dołęga,  sab de le ga t  

grodzki  wieluński  z żoną Teresą  z Ryszkiewiczów.
12 marca  1787 r. Jankow scy:  Augus tyn  ojciec. J ó z e f  i Fran­

ciszek synowie.
15 kwietnia 1762, J a n  Koliński, wójt  siewierski,  z ż o n ą  

i rodziną.
14 maja  1789 r, J a k u b  Kubicki ’), s łynny architekt ,  p o d ­

porucznik w artylerii chorągwi  laski wielkiej koronnej .  Ciało j e ­
g o  spoczywa na cm e n ta r z u  w Wilkowie w de kanac ie  Biała, archid.  
Warsz.  (w dn. 12 marca  1791 r. Stanisław Augus t  potwierdził  
sz lachec two Kubickiego).

23 maja  1789 r, J a n  Kanty Kacper Meciszewski,  sekre ta rz  
królewski.

Dn. 18 m arca  1791 Macieja Kubickiego podporucznika  inżyniera wojsk 
koronnych  nobilitował Stan. ñugust .

l)  Herb Kubickiego wyobraża w tarczy sto jącą  młodą kobietę w długiej 
sukni. Lewą rękę zgiętą w łokciu wsparła na  kolumnie. W tej ręce trzy­
m a  jakby dwa wieńce. Prawą rękę wyciągnęła przed siebie i w niej trzyma n a ­
czynko z którego bucha  dym, pewnie płomień.. . Nad hełm em  5 piór stru­
sich. Ostrowski w t. 11 herb  Kubickich określa: W polu czerwonem słup 
zło ty  między 2 srebr. skrzydłami nad he łm em  nad 5 skrzydłami strusiemi 
k o lum na  ze skrzydłami jak na tarczy,
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5 lut. 1759 r. ks. Minocki Stanislaw,  kan .  krak.  p r o f e s o r  
Uniw. Krak. i bra t  t egoż  Dominik.

9 m arc a  1735 r. Kazimierz Olearski  nobi l i towany przez J a ­
na  fl leks.  Lipskiego bpa  kr.

23 maja  1786 r. Stanisław Olearsk i  pisarz tryb. ks. siew.. 
nob .  przez M. Ponia towskiego .

30 kw. 1789 r. Franc iszek Ksawery i Piotr  z ñ l k a n t a r y  Ra­
kiety, synowie zmar łego  Win ceni eg o  Rakiety,  porucznika  w. litew.

4 paźd.  1788 r. J a n  Piotr Ernes t  baron  Scheffler,  radcy  
dworu i członka towarzystw na uk ow yc h  zagranicznych.

31 lip. 1780 r. Wincenty  Szymkiewicz,  re g e n s  kancelarj i  
kurji biskupiej.

1 paźd.  1774 r. Ignacy Wedrychowski ,  szlachcic polski, h e r ­
bu  S lepowron,  rządca dóbr  klucza siewierskiego.

6 lut. 1789 r. ks. Grzegorz  Zacharjas iewicz  ka n o n ik  gnieźn .  
i łowicki infułat  kamieniecki ,  sędzia su ro ga t  dworu  prymasa .

Nad to  bp  Ponia towski  nobil i tował Jó ze fa  H a b o w s k ie g o  
he rb u  Grzymała ,  S tanis ława Słodkow skiego  su b d e le g a ta ,  r e ­
jen t  i su sc e p ta n t  siewierski.

Filipa Garosi (Karosy) kapi tana  wojsk  koronnych .

D ok u m en ty  s ła w etn eg o  Cechu S zew sk ieg o  w S iew ierzu
z 1553 r.

IN NOMINE DOMINI AMEN
Na wieczną  pamią tkę .  My Je rzy  zmiłowania  Bo że go  świę­

t e g o  kościoła Rzymskiego  Kardynał Radziwiłł b i skup  krakowski  
Książe Siewierski z Ołyki i Nieświerza wszystkim wobecz  niniej ­
szym tesz przyszłym którymkolwiek  to wiedzieć po trzeba  oznay-  
m u j e m y  i na pami ą tkę  po s t an aw ia m y  Ze oka z a n e  będ ą c  przed  
na m i  s ta tu ta niżey opis ane  z s t rony Bractwa Rzemiosła sz ew sk ie ­
go Miasta Naszego  Siewiora у byl iśmy przez s tarsze tegoż  Rze ­
miosła proszenie  że by śm y te  s ta tua  uczynione  raczyli m o c ą  n a ­
szą Ks iążęcom um ocn ić  i potwierdzić,  k tóre  tak s a m e  w sobie s ą  
op is ane  naprzód  p os ta na w ia m y żeby  wszyscy mistrzowie prze-  
r zeczoneg o rzemios ła  szewskiego  mias ta  na sz e g o  Siewiora na  
każde  Su chedni  według  zwyczaju innszych mias t  spo łeczn ie  s ię  
schadzal i  do  cechu  ku cechmistrzowi.  Ta m że  mają  radzić o swej 
rzeczy Pospol itey,  a porządku у tesz użytku Bra te rsk im co przy­
na le ży  ucciwości  у tesz  pos łuszeńs twu w rzeczach s łusz nyc h  
s ta rszym mis t rzom w bractwie b ę d ą c y m  od  młodszych  mis t rzów 
to ma  bydź zachowa ne .  A będą c  który wezwany  od nich n ie  
chciałby ich bydz posłuszen,  na ten  czas nie b ę d ą c  zaba w io n y  
żadn ą  inszą sp rawą takowy winy j e d e n  font  wosku  do  cec h u  p o ­
winien dać.  Drugi punkt .  Któryby młodszych  mis trzów b ę d ą c  
po s t ano w io ny  w jakiej posłudze Bratersk i odszedł  od swej p o­
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sługi  a inszego  na mieysce swoje ku posłudze  nie zostawił,  że­
by  też od s ta rszych Bratów dozwolenia nie miał,  a uczyniełby 
to  z swey up o rn e y  śmiałości  t a kow ey  dwoją  winą karan  bydz 
ma .  ñ  jeżeliby który był t ak  uporny  żeby winy naznaczoney  
niechciał  przyjąć,  starsi bracia ma ją  nań  przed urzę de m  miey- 
kim uczynić żałobę.  Mieyski urząd według  występku jego  ma  
go  karać do tą d  póki on za swóy wys tępek  zadosyć  nieuczyni.

Trzeci punkt ,  ñ  kto s t rony mis trzów młodszych ,  którzy 
przystają do  cech u  i wkupują  się groszem je d n y m  przypowied- 
ny m  u Cechmis trza ma go pytać  mali list od rodu  i od  ucze ­
nia a jeżeliby niemiał ,  m a  go u p o m n ie ć  ażeby się on starał  y 
pokaza ł  go  w pół roku,  a po tym u Panów radnych  to jest  u Pur- 
mis trza m a  mieyskie prawo przyjąć, ñ  gdyby mieyskie prawo 
przy jmie teoy  go ma ją  cechmist rzowie z połecznie bracią swą 
przyjąć za o k a z a n ie m  but ów  tak od rodu  jako  też y od uczynią 
się Rzemiosła swego.  Tenże mistrz ma taką  sz tukę ukazać  i u- 
robić która się będz ie  s ta rszym mis trzom podobała ,  ñ  gdyby 
niemiał  i nie urobił  t akowy m a  znowu wędrow ać  i rzemiosła się 
lepiey uczyć, ñ  to aby  zadni Mistrzowie y biegli w rzemieśle  
aby  przygana  niebyła uczciwym rzemieśn ikom miasta  J e g o  Xcey 
Mości Pa na  Naszego ,  ñ  gdy takowe sztuki mistrz wykona  ma 
wystawić br a to m piwa akteli dwa pieczenia za groszy ośm,  syr 
za groszy sześć,  ch leba  co potrzeba,  a to zowią swaczyną  w o s ­
ku fon tów cztyry y do  skrzynki braterskiey.  Czwarty punkt.  T e n ­
że mistrz młodszy m a  wszys tkiemu cechowi bydź pos łuszen z p o ­
m o c ą  inszych dwu albo trzech dotąd  ppki go  inszy nieuwoln i  
a lbo do  cechu  nie wstąpi .  Piąty punkt .  Świece  bra te rsk ie  te ma 
s a m  mistrz zapalać  i zagaszać  na każdą  niedzielę y na  każde  
święto po s t ano w io ne  od kościoła po wsze chneg o na jutrzni na r a n ­
ny y wielkiey mszach,  ñ  gdyby zamieszkał  t ak  na  jutrzni j ako  
y na m szach  za takie zamieszkanie  ma  położyć winy grosz j e ­
d en ,  nie zagasieli  winy też grosz jeden.  Szósty punkt .  Młodszy 
mistrz świece  przez ok tawę  Ciała Bożego  ma  nosić na każdy 
dz ień na mszy  i n ieszporze pod  winami  wyżey opisanemi .  Siód- 
d m y  punkt .  Mistrzowie młodsi  mają  dół  kopać  z m ar ł em u  i za ­
nieść do  grobu  y zachować.

Ó s m y  punkt .  Młodszy mistrz ma  piwo mist rzom szynko- 
wać  y insze wszelakie pos łuszeństwo czynić z p o m o c ą  dwu a l­
bo t rzech dotąd  póki go inszy nie wykupi,  albo do cechu  nie 
wstąpi .

Dziewiąty punkt .  Na każde su che  dni mają  bracia achtel  
piwa  sk ładny  pić u brata u k tóregoby  się im piwo po dobało ,  
a  do  skrzynki braterskiej  dać pół grosza.  Dziesiąty punkt .  Gdy 
nieprzydzie mistrz za cechą  którą się obsy ła ją  ku cechmistrzo- 
wi, a będz ie  przed cechmis t rzem cecha  położona  skrzynka ot-
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warta,  j e den  grosz winy m a  położyć cechmis trzowi.  Jedyna s ty -  
punkt .  Gdyby mistrz mistrzowi towarzysza przemycie} y o d m ó ­
wił t a k  izby w ty m  był p rzeświadczon,  a b o  by to te nż e  s a m  
towarzysz wyznał,  t a k o w e g o  ma ją  karać  cztermi  fonty wosku .  
Dwuna s ty  punkt .  Mistrzowi gdy  się trafi uczeń  uczyć, a nie- 
byłby zna jomy,  ma  go  pytać jeżeli Rodu d o b r e g o  albo m oż e l r  
mieć  list od  Rodu.  ñ  jeżeliby rodu  dobr ego ,  a byłby z n a ­
jo m y  m a  go uczyć y do  t rzec iego dnia na przypat rzenie  a g d y ­
by się m u  rzemiosło będz ie  po d o b a ło  tedy  m a  dać  mis t rzom 
piwa je den  aktel  fon tów w os ku  dwa a do  skrzynki  groszy d w a ­
naście.  ñ  gdyby się na p ieniądze chciał uczyć do  roku  powi­
nien mistrzowi dać  od  nauki  cztyry złote, ft gd yby  się mistrz: 
ważył go tani uczyć ta kow y przepada  dwa ak te le piwa wszyst ­
kim bra tom,  a jeżeliby mistrz tako wego  ucznia n ieprzypowie-  
dział do  trzeciego dnia a okaza łoby  się to nań,  t a kowy ma  bydź  
karan  winą  br a t e r ską  to jes t  ak te le m  piwa. Trzynasty punk t .  
Na wys łógowanie każdy  uczeń m a  trwać dwie le d e ,  a mistrz m a  
się m u  s ta rać  w czymby chodził,  a gdy  się douczy,  m a  m u  d a ć  
mistrz na  suknie  groszy trzydzieści y sześć.  Czternasty punkt .  
Gdyby j e d e n  mistrz d r u g ie m u  na rzemiesło mistrzowi n a s t ę p o ­
wał albo rzemiesło ganił,  powiadając że lepiey urobić ta k o w ey  
winy ma  dać do cechu  b ra to m  akteli piwa dwa y cztery fonty" 
wosku .  P ię tnas ty  punkt .  Gdyby który mistrz będ ą c  młodz ień-  
cym po wkupien iu  się d o  cechu  nie ożenił  się do roku  y d o  
sześci niedziel,  t akowy powinien  dać  wszys tkim b ra to m  beczkę  
piwa. Sze snas ty  punkt .  P o s ta n a w ia m y  aby  na targi,  któr : by ­
wają w poniedziałki  roboty  szewskiej  nie no sz o n o  z mias t  y ze 
wsi inszych, taki iżeby roboty oględowaii  z cechu  a k tó ry by  r o ­
boty by tyż nie siusznie żeby  się s tarszym b ra to m  n iepod oba-  
ły, t edy  od każdey  pary powinien  grosz d a ć  cechmis trzowi a k tó ­
ra by też czeladź nie pos łuszna  była albo się w pi jańs two w d a w a ­
ła te d y  tak owego  wziąść w so b o tę  po robocie  y niepuszczać до> 
aż w niedzielę na  wielką mszą,  a będz ie  powinien pokuty  dwa 
grosze.  S ie d e m n a s t y  punkt .  G o s p o d ę  czeladzi do zw alam y wy­
brać.

O s i e m n a s t y  punkt .  Gdyby n iek tó rego  sztularza a lbo  pa- 
tacza mistrzowie przeświadczel i  któryby im w rzymieśle p r ze ­
szkadzał  tak w mieśc ie  jako у we wsiach Księstwa Siewierskie ­
go  ta kow ego  ma ją  mistrzowie wziąść у z robotą  у we  wsiach J e ­
go  Xcey Mości Pana  naszego  miłośc iwego prosić J e g o  Mośc i  
Pa na  s ta ros ty  o p o m o c  ku wzięciu jeżeli t e go  będz ie  po t rzeba-  
Dziewię tnasty  punkt .  W t y m ż e  to  Księstwie Xięstwie S iewier ­
skim pa n ó w  szlachciców nie m a ją  rzymiesła robić sw ego sz ew­
skiego do tą d  póki cechu  nie przyjmą, f t  jeżeliby rzemios ło  ro- 
bieli k rom c e c how ego  dozwolenia  ted y  ty mż e  s p o s o b e m  z p o ­
m o c ą  Imci Pa n a  s ta ros ty  s iewierskiego  m a ją  je b rać  d o t ą d
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p ó k i  cechu  n ieprzyjmą.  Dwudziesty punkt .  Gdyby się trafieła 
żeby  który mistrz rzeczonego rzymiosła szewskiego zmar ł a żono  
by jego  została po n im ted y  tey wolno  będzie robić rzymiosło 
•do roku y do  sześci niedziel nicz daley, ale będzie!! chciała t rzy­
m a ć  to  Bractwo dla ucc iwego pogrzebu  za op łacen iem jey nie 
m o g ą  jey od t e g o  oddal ić ażby s am a  wypowiedziała Mistrzowi. 
My tedy  przerzeczony JERZY RftDZIWIŁ Biskup krakowski  Xże 
Siewierskie z Ołyki y Nieświerzu,  bacząc  isz te s ta tu ta  wyżey o- 
p i sane  ku zachowaniu  wszego  do b reg o  porządku y rządu słusz­
ne g o  w przerzeczonym mieście naszym Siewierzu są uczynione ,  
t e ż  s ta tu ta  wyżey op isa ne  we  wszystkich punkt ach  a rtykułach 
c lausu iach  jako  w nich jes t  szerzey opisano umoc ni l śmy  y potwier- 
dzieli j akoż  u m a c n ia m y  y po twierdzamy m ocą  naszą  Książęcom 
niniej szym listem naszym rozkazując iszby tak  nie inaćzey chcąc 
mieć aby te wyżey opisane  s ta tu ta pod  winami  wyzey opisane- 
mi były t r zy m an e  y n i eodm ienn ie  uchowane .  Dc  k tórego  to 
przywileju y s ta tu t  dla lepszy wiary y pewnośc i  pieczęć naszą  
kazal iśmy przyłożyć ręką  własną  podpisa l i śmy się. Działo się 
w Krakowie we wtorek  przed świę tem Wszystkich Świętych R o ­
ku  Pa ńsk iego  Tys iącznego  P ięćse tnego  Dziewiędziesiątego Trze­
c iego  Georgius Cardinalis Radziwił.

U dołu wisi na sznurze pieczęć na czerwonym wosku 
w puszcze  blaszanej  już uszkodzonej  przez rdzę. Pergamin  ma 
wymiary 65 na 45 cm. Z achow any u s ta rszego w cechu .  P o ­
twie rdzony jest  17?2 przez Kazimierza Gładysiewicza komisarza 
b i s kupiego  i w 1785 r. przez bpa  Michała Ponia towskiego.  
Księga cechow a rozpoczyna  się. 13 marca  1805 r.

Pe t r us  a Gamrat i s  Dei grat ia ñ r h i e p i s c o p u . Gnesr ien.  et  
e p u s  Cracovien.  l ega tus  na tus  e t  pr imas Regni Universis e t  s in ­
gulis p ra e sen t ib us  e t  futuris et  quos  pr a e s e n s  tangi i  negoc ium  
seu  ta n g e r e  pote ri t  q u o m o d o ü b e t  in fu tur um p ra e se n t i u m  t e ­
nore  s igni f icamus  Q u o m o d o  constituti  c o ram  nobis  providi S e ­
bas t i anos  et  T h o m a s  Pie travek cives et  su t ores  nostri  Siewie- 
r ienses  sen iores  fraternitat is su to rum  e ju s d e m  oppidi  nostri  suo  
e t  sui contubern i i  no m ìn ib us  e x posu e run t  nobis q u o m o d o  p a r ­
tim vorag ine  ignis part im e t i am incommodi ta t i  t e m p o r u m  in 
d ies  afi iguntur.  Pro inde  pe t ie runt  a nobis qu am v is  iilis de  g ra ­
t ia  nos tra  speciali du o  fora sive alias vendi t io nem  l iberam cal- 
c e o r u m  videlicet die dominico  p a lm a ru m  et  a ltero die a n n o  
proximo an t e  f e s t u m . Natahs Domini annis  singulis dare  et  con- 
s t i tuere d ig na re m ur .  Nos ipsorum pet it ione permot i  e t  ut d ic ­
t u m  c o n tu b e rn iu m  su to r u m  c o m m o d iu s  in dicto opp ido  nost ro 
Siewior s tare possi t  dec e rn im u s  q u a t e n u s  hoc  ipsum con tube r -  
n ium  hoc  privilegio g a u d e a t  ut videlicet d iebus  dominic is  supra-  
scriptis annis  singulis e ju s d e m  t a n tu m  oppidi  nostri sutores  cá l ­
c e o s  venalo expona nt .  Nec liceat quibusvis al iorum o pp id or um
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vic inorum su tor ibus  ad hoc  id e m  o p p i d u m  n o s t ru m  cá lceos  
vendendi  grat ia importar i  s ub  am iss ion e  ca lceorum.  Q u o d  
q u i d e m  ita observar!  ab  o m n ib u s  vo lu m us  d e c e r n i m u s q u e  u t  
p r aef a tu m  c o n tu b e rn iu m  hoc  privilegio sibi per  nos  co nc ess o  
e o r u m q u e  su ccess o re s  perpetu is  futuris t e m p o r i b u s  u t a n tu r  n e ­
mine  interdicente.  H a r u m  tes t imonio  l i t te ra rum quib us  sigi l lum 
n o s t ru m  est  a p p e n s u m .  D a tu m  Cracoviae  die vigess ima q u a r ­
ta Julii  ñ n n o  Domini  Millesimo q u in g e n té s im o  q u a d r a g e s s i m o  
quarto.  Pergamin  prz ep asa ny  g r u b y m  je d w a b n y m  sz n u r e m  
(Poświadczony jak poprzedni) .

Wymiar  44 x 29 cm.

O W alentym  R oździańskim .

W 1612 r. w Krakowie w drukarni  S y m o n a  K e m ps ki ego  
Walenty  Roździański  wydał dziełko p isane  wierszem p. t. Offici­
na  Ferraría a bo  Huta  y Wars ta t  z kuźniami  sz lac he tne go  dzieła 
żelaznego.

Dzieło to zupe łn ie  (jak i j ego  au tor )  zostało z a p o m n i a n e  
i n ieznane.  W naszych czasach  w Bibi. Kapituły Gnieźn.  o d n a ­
leziono un ika t  tej książki i w 1633 r. wydał  ją p. R o m a n  Pol­
iak w Poznaniu,  rzucając pew ne  światło na o s o b ę  au tora  иг- 
w Roździeniu par.  Mysłowickiej;  uczył się w Pszczynie,  znał d o ­
brze łacinę,  niemiecki ,  czeski.  Górnik z dz iada  i ¡dradziada,. 
zarządzał  kuźnicami  niweckiemi  koło Mrzygłoda.  Dzieło swoje 
napisał  dla Dreci hutników;  wkłada  w nie swe umi łowanie  dla 
pracy, hutniczej .  Dzieło R-go jes t  w ażne  dla rozwoju hutnictwa,  
po lskiego.  W s p o m i n a  i okol ice Siewiora  (Siewierza):

Tych to Kuźnic było sześć porząd  z b u d o w a n o  
We m rzygłodzkiem  imieniu,  k tóre  nazyw an o  
Niweckmni: leżą trzy z nich na czarnej  s t rudze  
Przy pileckiej co idzie do Siewiora  drodze.

Krzemienną  tę nazwano  co Siewiora  bliższa 
Za nią leży w ćwierć mili ze wszech tych najs ta rsza 
W argu lo ws ka  kuźnica tak  jako  uda ją  
Którą  też i niwecką  drudzy  nazywają.

Powiada dalej że na Warcie rzece 
Są drugie  trzy  kuźnice 

Od góry pod Zawierciem  n icowska  jest  pierwsza 
Z tych trzech kuźnic,  t ak  jako  uda ją  najstarsza. , .
Pod jest  Marciszowska,  trzecia od tej w mili 
Była, którą Z a d a d k ą  pospol icie zwali...

N as tę pu ją  p o te m  O lsztyńskie kuźnice. Dalej pisze że:
J e s t  Kuźnic i na innych mie jscach  więcej jeszcze 
Tak  da w n o  zbudowa nyc h  jak  i nowych w Polszczę 
k tórych już jest  nie mało  w ziemi sędomirskie j
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Zwłaszcza w lesiech w pobliżu góry świętokrzyskiej .  
J e s t  też t a m  i miedziana  j e dna  officyńa 
k tóra  przed kilku laty była zb udow ana  

 ̂ W Diecezji a bo  w grunc ie  krakowskiego  
Biskupa  w miasteczka Kielce rzeczonego. ,  

ñ u t o r ,  zdaje się że pracował  i w Olkuskich kopalniach,  
b o  pisząc o kuźnicznycb demonach, powiada:

1 tu u nas w Olkuszu taki duch  przychodzi 
Czasem też a w niektórych miejscach bardzo szkodzi 
Górn ikom,  gdy  kopią w ziemie n ie rozumnie  
Zaczem ich więc poginie ta m  niemało marnie.  

Przyznaje. . .  że takie duchy  „opi lcom bardzo radzi szkodzą .” 
Opisu jąc  różne gatunki  kruszców i różne fachy hutników, 

wysławia wreszcie żelazo „które m ocą  swoją w cnoc ie  a w g o d ­
ności  każdy meta l  na świecie przechodzi..

W końcu  daje własny „konter fek t  abo  wyobrażenie  żywo­
ta  k u ź n ic z n e g o ” podając  przytem rycinę wyobraża jącą bosego,  
o b d a r t e g o  hut n ik a  w far tuchu,  t rzymającego  w prawej ręce m ł o ­
tek,  w lewej dzban.  Zaś drugi  w szopie de ska mi  pokrytej  w b u ­
cha j ącym  ogniu  rozpala przedmiot  żelazny, hutniczy.

W za łączonym wierszu wystawia ciężką pracę hutnika:. . .  
m izerny jego żywot, pe łen  niebezpieczeństw,  niewygód,  n ie d o s ­
ta tk u  i nędzy.. .  do  której (choć się z t ego  nie chwali,  j e d n a k  
o  t e m  pisze), przyczynia się pijaństwo:

Na jutrzejszy sobie dzień nic nie za ch o w u je m y  
Wszys tko  na raz cokolwiek zarobim st rawimy,
Bo u nas o bog ac tw o bynajmnie j  nie dba ją  
Tylko na ty m co zjedzą i spiją przestają. . .

Typowa lekkom yś lność  robotnika  polskiego.  Po trzystu la­
tach  nie wiele pod  ty m  wzg lędem się zmieniło.  Wszakże h u t ­
nik powiada  Roździeński  cieszy się z tego,  że jest  wolny.  To 
jes t  j ego  na jwiększą  nag rodą ,  nie skarb,  nie pieniądze!. .  W nie ­
woli u żad n e g o  tyrana  n igdyśmy  nie byli... praw żadnych  i s t a ­
tu tó w  pisanych nie mamy. . .  rządzimy się bez przysięgłych ław­
ników, wójta i burmist rza „zwyczajem c y k lo ps ki m ” — Mają j e d ­
nak  nad  sobą  s ta rszego  mistrza:

Którego w uczciwości takiej wszyscy m a m y  
Ze go jak  ojca własne go  s łuchamy,  
ñ  on nas  do  żywotności  naszej po t rz ebam i  
Op a t ru j e  p ieniędzmi,  ch lebem i szatami. . .


